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re Pronumeratorowie otrzymają bez- 
ie początek drukującej ssę powieści 
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Zawarliśmy umowę z 
K. Kozłowskim z P ę z nakładce 


pła 


i a panem 
oznania wskutek któ- 


„Tej dla ezytelników naszych odstępujemy 


za cenę zł. dwn (franco) dzieło pośmier- 
tne L. Mierosławskiego ag M 


ile Warszawka w (ni G i waga Ta 


tomów 2. Do'ychczasowa-śena 10 marok. 
Dzienniki poznańskie, o powyższej 
ksiażce wyrażają się w sposób następują- 
cy: „Dzieło to tworzące właściwie VIII. 
tom Historyi powstania narodu polskiego 
w r.1830 i 31 przez L Mierosławskiego, 
stanowi odrębną całość. Niemałej warto- 
ści temu wydawn'etwu „dodaje piękna 1 
gruntowna przedmowa K. Jarochowskie- 
o, zawierająca 60 stron, która podaje 
treść dawniejszych tomow pracy 
a Zarazem jest kryty- 
€znym poglądem na kampanię 1881 r. 
ak przedmowa, jak „Bitwa Warszawska“, 
przekonują dobitnie czytelnika, że sprawa 
Powstania miuła wszelkie widoki powo- 
zenia, a nawet po zajęciu Warszawy 
MOŻNA jeszcze było zgnieść Moskali przy 
Jakiej tukiej energii dowódzców. Na nie- 
Szczęście Krukowiecki i inni jenerałowie 
Zaręczali, żo ostatnią kroplę krwi wyleją. 
a bić się nie chcieli, gdyż niemieli wia- 
ry w pomyślny skutek wojny. Dzieło 
Mierosławskiego podaje wiele ciekawych 
1 nieznanych szczegółów. a w każdym 
Tazie jest to drogocenne źródło do histo- 
tyi porozbiorowej Polski, Jarochowski ta- 
ki wyduje sąd o tem dziele: „Przymio- 
tami (VIII. tomu historyi powstania) są : 
Barwność opowiudunia, dokładność przed- 
stawionych szczegółów, najsumienniejsza 
widocznie źródłowość. Trudno o wspa- 
Nialszy nadeń, pełniejszy czci i uwiel- 
bienia pomnik, czy to dla szczudłowego 
bohutera poległego w obronie Woli, czy 
to dla owych licznych, często niewiado- 
mych z imienia i nazwiska waleczników 
którym przyszło zasłaniać ofiarnie nien: 
Btraszoną piersią powierzone swej obro- 
nie sz*ńce/. Dzieło Mierosławskiego po- 
winno pod każdym względem być znane 
choć tylko naszej wykształceńszej publi- 
Czności”. 
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wypadku, toć przecież wyrok try- 
bunałn nie jest ustawą i mocy obo- 
wiązującej po za ten speeyalny wy- 
padek, do którego odnosi się, nie 
posiada, 


Polski Reichenberg 


Lwów d. 27. marca. 


Istnieje w kraju naszym zakątek lku 
pewien, którego ludność stoi najobeenic chodzi, koloniści biaiscy 
wysokim stopniu kniturnego rozwoju. |wygraliby albo przegralibv spór; 


dnia 28 Marca 1898, 


Taką życzliwość dla współoby- 
wateli polskich i solidarność z kra- 
jem przyobiecywali niegdyś prze- 
wódzey Niemców bialskich śp. mar- 
szałkowi Zyblikiewiezowi, gdy zwi- 
[ czy w tym wypadku, o który jdzał Białe. Ale rozsądny ten głos|Narod., który tam ma mieszkanie bez-|madzeniach towarzystwa Narodnego 


tgszedł — jakoś *w=zapomnienie u 
sach. A szkoda — szkoda dła nich, 


i który z tego powodu móglby stać 
się cenną perłą w ustroju naszym 
społecznym. gdyby nie 
tam duch obcy, objawiający przy 
każdej nadarzonej sposobności za- 
wziętą nieprzyjaźń ku wszystkiemu, 
co dla całej zreszta ludnosci kra- 
jowej jest swojskiem i mitem. 
Mamy na myśli Białę wraz 
% najbliższa jej okolicą zniemezałą. 
Powiat bialski liczy według 
ostatniego spisu ludności na ogól- 
na ilość 91 314 mieszkańców, 13.509 
takich mieszkańców, którzy podali, 
iż nżywają języka niemieckiego 
w pożyciu domowem, tj. niespełna 
15°], całej ludności powiatu. Odli- 
ezywszy 6.000 żydów, którzy w tam- 
tejszej okolicy niemal bez wyjątku 
wpisywali się do konskrypcyi jako 
Niemcy, okaże się. iż rdzennych, 
prawdziwych Niemców wraz ze 
zniemczałymi Polakami nie ma tam 
nawet całych 7.000 dusz, z kobie- 
tami i dziećmi razem. A przecież 
ta mała garstka butnych kolonistów 
i znierueczałych zmienników, podsy- 
cana duchem pruskim. panujacym 
w sąsiednim  Szląsku, zarówno 
w obeo masy ludności polskiej 
w pośród której żyje, jak niemniej 
także w obec władz krajowych zaj- 
muje konsekwentnie stanowisko 
otwartej i zawistnej opozycyi, sta- 
nowisko wyzywające. Magistrat bial- 


ski korzysta teź z skwapliwościa, | 


godną lepszej sprawy z każdej sto- 
sownej i niestosownej sposobności, 
ażeby demonstracyjnie okazywać 
swoje dążności  wielkogermańskie, 
w czem Rada gminna gorliwie go 
popiera. Najświeższą próbką tego 
wojowniczego usposobienia Kultur- 
trägerów bialskich jest wytoćczona 
przez nich teraz właśnie przed fo- 
rum trybunału państwowego we 
Wiedniu skarga przeciwko galicyj- 
skiemu Wydziałowi krajowemu, 
zmierzająca ku temu, ażeby wy- 
walezyć dla tej placówki pruskiej 
wyjatkowe prawo korespondowania 
w jezyku niemieckim nawet z temi 
władzami krajowemi, których jezy- 
kiem urzędowym jest język polski. 

Mamy nadzieję, iż spór „ten, 
świadczący bardzo wyinownie o 
bezmiernej bucie pruskich koloni- 
stów bialskich i idących I BĘ 
rękę polskich zanienników, Moi 
stanie rozstrzygnietyli po ich mysi. 
A zreszta gdyby nawet Niemcy 
bialscy wygrali sprawę we Wie- 
dniu w tym jednym odosobnionym 


łunku. Teraz przechadza się z mężem 
i rozmawia z nim tak żywo, z zajęciem, 
jak za czasów narzeczeństwa. 
chciała okazać zwracaj 
wagę, jak go gorąco la | 
szcze, jak go miłym znajduje, 
sześciu lat pożycia? Tak, musi 
chać, przyzna to każdy, 
pierwszy jest między 
zgrabny, elegancki 
miar przystojny, 


go ko- 


rześcigniony tancerz, mówiąc krótko:|już ustaje... 


w każdym razie już to samo ich tla kraju i dla postępu kultur- 


panował 


wystąpienie wyzywające wobec na- 
czelnej władzy autonomicznej kra- 
jowej skłoni niewątpliwie iak Wy- 
dział krajowy, jak i inne wła- 
dze krajowe, które w po- 
dobnych sprawach do o- 
bywatelskiej solidarności 
z Wydziałem krajowym 
poczuwać się powinne, do 
wytrwałego i konsekwentnego zwal- 
czania tego ducha zawiści plemien 
nej ku polskim współmieszkańcom, 
jaki dotychczas panuje w Białej 
iw najbliższem jej otoczeniu. Osta- 
tecznie może przecież poczuliby 
pp. Strzygowscy itp. dobrowołni 
„Prusacy“ bialsey, że — „większy 
król, niż pan burmistrz gdański”. 

Na cóż jednak wałki? Na co 
utrudniać obrażającemi uczucia kra- 
ju  demonstracyami  prusofilskiemi 
spokojny, prawidłowy rozwój eko- 
nomiczny i kaulturny tamtejszej 0- 
kolicy? Wszakże Polacy nigdy nie 
byli nietolerantni uni pod względem 
religijnym, ani pod względem na- 
rodowym. I jeżeli czem zbłądzili 
w przeszłości, to nie najmniejszym 
z błędów ich polityki narodowej 
była owa toleraneya posunięta aż 
do niedbalstwa o najżywotniejsze 
interesy narodu, © byt własny. 
Więc i Niemcom bialskim nie sta- 
laby się krzywda żadna, tem bhar- 
dziej, iż obowiązujące ustawy pai- 
stwowe poręczają im wszelaką o- 
bronę ich narodowości do granie 
słusznych. Chodzi tylko o jedno 
z ich strony: ażeby wyperswado- 
wali sobie czynienie podbojów w 
naszym kraju i na nasz koszt, aże- 
by do żywiołów miejscowych od- 
nosili się nie z taką wyniosłą, pro- 
wokacyjną nieprzychylnością, jak to 
zwykli ezynić dotychczas — czyli 
innemi słowami o to chodzi obecnie, 
ażeby rozsądna wyrozumiałość na 
faktycznie panujące stosunki wzięła 
raz w Białej przewagę po nad nie- 
dorzeczną buta spanoszonych do- 
robkiewiczów. 

W takim zaś razie nikt tego Za 
złe nie weźmie Niemcom bialskim, 
że chcą pozostać Niemcami. Nie- 
chaj naszych uczuć narodowych nie 
obrażają, a mogą być pewni, iż na 
drodze wzajemnej wyrozumiałości 
i godnej społeczeństw ucywilizowae 
nych humanitarności z pewnością 
Polaków znajdą. Prowokacyą nie 
dopną z pewnością tyłe, ile uprzej- 
mościa i życz 


zzz 


jura honorificn, tj. 


rego! 


z obozów ruskich. 


Lwów d. 26. marca. 


. Skandale, wyprawione podczas j u- 
biłeuszu papiezkiego w Naro- 


skowych dostojników kraju, 
zródłem skandalów dalszych — o któ- 
rych jeszcze gruntownie pomówimy. 
Najpierwszym skandalem było już do- 
niesienie Dała o owych 


winę onych na moskalofiłów, o sa- 
mxychźe skandalach tak pisało, że wi- 

znie w duchu najgoręcej im wtó- 
rowało. Pomijamy na razie dalsze hi- 
storye, a przechodzimy do najno- 


Wea. 
ostatnim numerze pisze Diła: 
„Smutne stosunki, jakie panują w Na- 
ruydnym Domu, musiały ostatecznie 
wywieść z cierpliwości protektora te- 
go instytutu, ks. metropolitę, który 
też postanowił zabrać się do sanacyl 
stosunków w Narodnym  Domie.* | 
rzecz szczególna, że w tak ważnej dla 
Rusinów sprawie Do nie podaje ża- 
dnego doniesienia własnego, chociaż 
naturalnie mogło je mieć z pierwszej 
Tęki, i tylko przytacza następujące 
doniesienie Nowej Pressy ze Lwowa: 
„Między metropolitą Sembratowi- 
czem a wydziałem tutejszego ruskiego 
Narodnego Domu. w którym, jak wia- 
tdmo, podczas jubileuszu papiezkiego 
jawnie przeciw metropolicie demon- 
strowano, miał wybuchnąć konflikt. 
Metropolita wystosował do wydziału 
Narodnego Domu, którego jest pro- 
tektorem, pismo z żądaniem. aby wy- 
dział nie posługiwał się nadal w ko- 
respondencyi językiem zmoskwiczo- 
nym, ale aby używał czystego ruskie- 
go języka krajowego, tudzież aby 
nadal nie dawał pomieszczenia moska- 
lofilskiemu towarzystwu „Akademicze- 
skij Krużok* w Narodnym Domie, 
i ażeby na członków Narodnego Do- 
mu przyjmowano Rusinów narodowców, 
jak Romańczuk i inni, ponieważ Na- 
rodny Dom tworzy dotychczas wyłą- 
czną własność Rusinów „starej partyit, 
w piśmie tem wypowiedziano jeszcze 
wiele innych żądań, na których speł- 
nienie trudno aby przywódzey staro- 
ruscy przystali, Koła ruskie z napię- 
ciem wyglądają odpowiedzi wydziału 
w. którym obecnie przeważa ducho. 
wielstwo starej partyi.* 
, tejża ciekawej, jak wid 
sę 4 donosi Kuryer Lwowski: 
„NB podstawie statutu, przysługu 
każdorazowemu Tetropal yk 
tektorowi Domu Narodnego tak zw. 


zimy 


zgromadzeniach, głos zabierać i wglą- 


bywać obecnym naj wszystkie agendy i na cały kierunek | nas 
Narodnego Domu — niety | 


liwością dopiąć można. dać w rachunki i czynności wydziału. |stawie statutów, ale i 
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Aduministracya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
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ogłoszenia przyjmuja : 
w Paryżu C. Adun (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfschga se 10: Rudoli Mos-e, Seilerstadte 2. 
A, Oppelik. Uriinangergasse 12. M. Dukes, Wollzeile 6 
H. Sehaliek, Wollzele tt i J. Danueberg, I. Kumpf- 
passe T. — W Hamburgu: A. Steiner.— W Frank- 
furcie n. M.: Haasenstein & Vogler i G, L. Daube & C 
W Warszawie: Reichmaun & Fiendler, 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za je- 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct Nadesłane za wieres lub jego 


miejsce 33 ct. 
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Na tej podstawie metropolita — pod-|względu, że obecnie większość wy- 
judzony przez kogoś -- wystosował |działu Narodnego Domu składa się 
pismo do wydziału Domu Narodnego, |z księży, jego własnych kanoników. 
w którem żąda najrozmaitszych rze- |Dlaczegoż dotychczas mic nie robił ? 
czy, jak np. natychmiastowego wyrzu- |Czy nie wiedział o niczem ? Ależ by- 
cenia „Akad. Krużka* z lokalu Domu |wał przecie zawsze na walnych zgro- 


płatnie na odstawie uchwały walne-|Domu! I czy wybrał się w stosowną 
go zgromadzenia, przyjęcia natych- |porę teraz, gdy go osobisty afront 
miastowego narodowców do towarzy-|spotkał w lokalach Narodnego Domu? 
stwa, ustanowienia swego kapelana,|Tak więc sprawa ogólna zeszła na 
księdza H. nadzorcą bursy itp. Jak |osobistą, i zapewne też takie wywrze 
sobie wydział Domu Narodnego postą- | wrażenie w kołach ludzi bezstronnych. 
pi, me wiemy. Zdaje się jednak, że O ile uam wiadomo, treść reskryp- 
przyjdzie do nowej awantury między |tu ks. metropolity jest już od tygo- 
twardymi a rządowymi Rusinami. Już |dnia znaną w kołach narodowieckich, 
teraz zacierają niektórzy ręce.* jakoż autorami reskryptu byli dwaj 

Hałyczanyn sprawy tej jeszcze nie |narodowcy, znani ze swej zapalczy- 
podniósł. wości. Więc też pragnąc wylać żółć 

Sprawa ta jest wcale ważna. Na- |swoją. popisali obok rzeczy prawdzi- 
rodny Dom posiada znaczne fundusze |wych, dość insynuacyj i nieprawdy, 
— powstałe z daru cesarza (placu|co wydziałowi Nar. Domu łatwo będzie 


dnym Domu w obecności najwyż- j ieść i j 

j DZIALE, i i- |zbombardowanego uniwersytetu 1 ko-|dowieść. A w takim razie według pra- 
szych duchowuych, świeckich 1 woj- ścioła) i ze składek Rusinów wszela- |widła: Qui nimium probat, nihil e 
stały SIĘ | kiego odcienia, „Administracya była i upadnie także lub znacznie się umniej- 


jest prowadzoną nadzwyczaj licho — |szy siła tych zarzutów, które mogą 
że nie powiemy czegoś więcej — duch |być sprawiedliwemi i słusznemi. 
zapanował w tem towarzystwie, za- Zresztą wielce osłabia znaczenie 


historyach | szczepi 5 iN "a: = AEO a |. 
l piony przez Didyckiego i Nau- |reskryptn ta okoliczność. że ks. me- 
w Narodnym .Domu, bo Diło zwaliwszy | powicza, założona przy tym instytu- |tropolita zajął w nim nie wyłącznie 


cie bursa poszła tymże samym torem, |stanowisko protektora, lecz oraz sta- 
i uczniowie jej uczęszczają nie do|nowisko frakcyjne, a przeto zeszedł z 
gimnazyum ruskiego, lecz do niemie- | wyższego, ogólnego stanowiska na stro- 
ckiego; z towarzystwa, powstałego ze |nę jednej partyi. 
składek powszechnych i mającego re- Dodamy tu, že Akademiczeskij Kru- 
prezentować całą Ruś' galicyjską, wy-|żok sam się wyprowadził z gmachu 
kluczono pod presyą Naumowicza na- Narodnego domu, aby nie być kamie- 
DX jakoż dotychczas na człon- | niem przeszkody. 
Eee ya prey pneg adii Wia-| Jak się ta -Taa skończy, trudno 
k =P. e can AGA a po'|dziś przepowiedzieó. Może przyjść do 
sit i Ha rodowym, zam- | konfliktu, który przybierze groźne roz- 
nięto wrota sali Narodnego Domu, i|miary i ważne skutki za sobą pocią- 
teatr ten, bawiąc wę Lwowie, musi się gnie Bezprawie wywołuje rozgorycze- 
tułać po Frohsinnach. nie, a wtedy zaczynają nurtować ró- 
Ks. metropolita brał udział w wal- | żne prądy i znowu znajdą wygodny 
nych zgromadzeniach towarzystwa Na- wyłom, przez który wtargną wpływy... 
rodnego Domu, i nieraz doznał tam inne 
boleśnych rzeczy. A jednak długie la- "Są jednakowoż i tacy, którzy na 
ta to wszystko tolerował; i dopiero z|pewne przypuszczają, że ks. metropo- 
okazyi demonstracyj owych jubileu- ||ita zmięknie, i energicznie poruszoną 
szowych, które się wraz z jubilenszem |sprawę puści w zabagnienie. Tak 
odbyły w Narodnym Domu, ks. metro- |było, gdy po wiadomej manifestacyi 
polita przypomuuał sobie, że jest pro- |romańczukowsko-metropolitalnej w sej- 
tektorem Narodnego Domu, że mu we- | mie, wielu księży w adresach publi- 
dług statutów onego przysługuje pra- |cznych oświadczyło się za antlkato- 
pro „wglądać w rachunki i czynno- lieką i anti-ruską kontrmanifestacyą 
ści wydziału*. i p» ij dr. Antoniewicza, i ks. metropolita 
I tu zachodzi pytanie: jaką to sty-| wielu z nich dotknął mocą swojej wła- 


zzaaóć Pa Narodny Dom z ową demou- dzy — i wnet wszystko w niepamięć 
pa Przeważna większość wy-|puścił, a ukaranych do łaski napowrót 
ziału onego była zaproszoną i obecną przyjął. 


na jubileuszu i wzorowo się sprawo- 
wała, jakoż ona nżyczyła sal: Naro- 
rodnego Domu na obchód jubileuszo- 
wy, zezwalając na to, aby całym ob- 
chodem narodowcy według swej woli 
kierowali. A gdyby, dajmy na to. ob- 
chód jubileuszowy odbył we Frohsin- 
nie lub, eo możliwem było, w ratuszu ? 
Demonstracye owe byłyby i w tych 2 
miejscach wyprawione — kogoby się | zgromadzenie marszałków krajów koron- 
wówczas ks. metropolita chwycił? nych, zwołane przez marszałka krajowe- 
_ Dalsze pytanie: jak daleko właści-|go, księcia Jerzego Lobkowica. Przewo- 
wie sięga ingerencya ks. metropolity, | dniczył zebraniu marszałek dolno - au- 
w statutach Narodnegó Domu tak ogól- | stryacki, hrabia Kińsky. 
nikowo postawiona ? Czy można na tej Zebrani zgodzili się na następujące 
podstawie wydawać tak kategoryczne | punkty : 
a= do towarzystwa autonomiczne- 1. Celem zachowania prawidłowej 
Eui Jest to, jak widzimy, sprawa za- | gospodarki finansowej należy koniecznie 
sadnicza. — zwoływać sejmy krajowe regularnie i 
Bez wątpienia mógłby ks. metro- | punktualnie. 
polita wielki wpływ wywierać na 2. Regularne zwoływanie sejmów ma 
tapić w grudnin, a to ile możności, 
lko na pod-|w pierwszych dniach tego miesiąca. Se- 
z tego Oraz|sye trwać powinny 6 do 7 tygodni. Na 


Zjazd marszałków krajowyGh. 


Lwów d. 27. marca. 


Dnia 24. bia. w południe odbyło się 


AE OE 


Roman skłonił się, poczem odrzekł :|ku pokrywał lekki 


biały kożuszek ze 


Ćzyby ! szybciej, 
cym na nich u- | oszalała, 
ać wciąż je- | wszystkie 
mimo | ścianami 


wszakże i on |nych 4 . 
młodzieżą: gibki, |jedna tylko para tańczy jeszeze solo, 


w ruchach, ze wszech |tańczy pięknie, pruwie koncertowo i zmu- 
dzielny aranżer, nie- |sza wszystkich do podziwu, lecz i ona 


W miejsce poważnych poruszeń, pary 
krążą "M wirują szybko, coraz a 
y muzyka zdaje się W tempi 
Za chwilę salon staje SIĘ pi-tF, 

krzesła, kanapy i totele po 
zajęte, wachlarze w ruchu, 
przypominają szeregi ptaszków złowio- 
na lep, trzepocących skrzydłami ; 


— Byłem niedawno, ale nie zastałem 
wówczas dziadków w domu. 
Czemuś nie przyjechał kiedy- 
indziej? Słyszłem, że miałeś jakiś ın- 
teres do mnie. 

— Tak jest, mialem. 

— (óż to za interes? 

«— Prośba raczej. Pragnąłem wyna- 
jąć od dziadzia w dzierżawę wyspę na 
Strumienisku, f 

Czoło Czarnomińskiego zasępiło się. 
— Nieszezęsna wispa — mruknął — 


zatrzymała się. Warwiez 


Prze dla niej tylko stworzony, dla dopełnie- |przyklęka przed żoną i całuje ją wdzię- 
K zimie”za Rojana, nia jej piękności, dla jej podaje żiesdiaa cznie w rączkę. Wszystko to takie wy-|a cóż ci po niej? ań 

Gwego CZASU cała. okolica zac Acal tworne, takie efektowne, że goście, w — Potrzebuję jej tivni. "r 

z się ta para, benie ct m i Por i A R AN nie mogą wstrzy-|  — To użytkuj ję sobie 9e 

x są  d; ro OP | askó u y > y 

og asen: dbaoał w wish i VUA daa ać sio oklasków 1 Had. e, Lg nie cy, Jesli Gudi 
Roman przesunął nięco fotel È WPA- mo m DOSZĄ czapki i strzelby, NE I Brawa ustają, babunia korzysta z chwi | łaskaw, proszę wypuseć ml ja w dzie- 
trzył się we wstęgę różnobarwnych stro- My? A fabryk sprowadzan®, 5 LUEN A ISZ chyli głowę na prawo i le- | rżawę. awd rawda, ty prezentów 
jów, zwijanych i rozwijanych pod rozka- AA <orowadza, koniarse zajożdżają |wo i zaprasza do kolaeyi. „M 225 SH kilk Jani i spis 
zami Maryana Warwiezą, w szóstej fi-| WATWICZ spro j ję Warwież zajeżdża; nie lubisz. Przyjedź za kilka ok 
Burze kadryla. Frzy oknie, wsparty jedna wierzchowce, 50 ik w „mai ao“, bu to |. , . kontrakt 7 peier ipogewyani warunki. 

ręką o gruby konar stuletniego oleandru, |karciarze g8) ty Aa wszystkich v Urmin ukłonił się Bow órnie. 
stał stary Czarnominski w złocistym pa- ulubiona gra W w p trufiami, bo U Toż ranem, kiedy Roman ziewnąwszy = Dziękoję aa owi. | BE Ji 
sie, chudy, wysoki, prosty jak świeca, stołach podują pasztety iczów jest ta po- kilka „"azy po kryjomu, zamyślał wy- Teraz mógł BON Paaa si a 
eni ay b twarzy; rzeczywiście | młodych paDstwa Warw Son czas gOgO” mknąć się już z sali, poczuł na swem ra-|w duszy, 2° nie -o q oa pr zieć 
wodzi on oczyma ZA Piana. SOB B też | trawa modną. apee złote branso- wsk” 7. A T a antiga jPa b mro byl. niespodzianie a w do 
; piek DA... r AR: incyopalni nośli! * 0- ik eia Je ; : PA A 
ia est Se Pana amanea pa Daha eieaa od, dra do | — Nie, ady a miewał ice ala; 
pięknej po salonach europejskich, może bienia pończochy, dla lego JE ga, — Nie umiesz? twon; nie ar La p PLK, prosić 
być z miej zadowolonym, “dumnym ba- |zaywążyłi taką samą u Warwicza _,,.]| — Owszem, uczyłem się swego czasu. |dzń Ojo "sia"? zuproszenia, zdobyć 
wet.. Teraz wysunęła toczonę rączkę, Warwicz uderzył w dłonie 1 w mała ló 7 Hm!... widocznie nie lubisz; zna-| wyWiązująć SIĘ Ę PR a obyć 
odzianą w rękawiczkę długą aż PO gór- |jedną rękę w górę: kolumna zatrzy ny jesteś z różnych dziwaetw. Słuchaj, | przychylne pd” «bw 5 ania 
aje ją 2 wdzię- | się, zamilkła,  owiadywałem się o ciebie. Powiadają, przyszłość ; tymczase arnominński sam 


na część ramienia i pod r 
kiem swemu mężowi. W ktorą stronę 


Szen łabędziej szyi, piers lekko taluje, 


üsta zawsze rozchylone, jakby 


do poca- |» 


en avani! 


zwróci kształtną głowę, Ko nadgi 
iskry z brylantowego dyademu, SAP tolumna rozdwaja się, wę? 
wygina się bez fałdów, gibkością poru- | salon, łączy się w czwórki, rozplata SK 


znowu, 
— Galopp.. à płace !... 


=- Joe 

poa N+E 
i — Jedna para w prawo, druga że bardzo 
tam strzelają | wo.. 


zaczął pierwszy, SAM zmusił go do wy- 
jawienia prośby i załatwił ją na pocze- 
kariu — tem lep eJ. 

Na dworze rozjaśniło się zupełnie 
kiedy wsiadał do sanek. Drzewa w par- 


pilnie gospodarujesz, Cieszy 
nie to. Niech choć jeden z Urminów 
ludzi będzie podobny. Babka życzy 
przyjeżdżał częściej. Pamię- 
yczeniu. 


m 
do su 4 i 
sobie, żebyś 
taj o tem Z 


śniegn. Słońce wysłało jnż kilka różo 
wych wstążeczek na pogodne niebo, za- 
powiadająe śliczny poranek. 
„ Urmin otulił się futrem tak, że mu 
I nosa widać nie było, w widocznym za- 
iniarze przespania drogi; tymezusem Je- 
drzej podochocony liczneini kielichami 
w oficynach, rozpoczął żałosnym jękiem 
długą jakąś przemowę, od której nikt 
w świecie, gdy podpił sobie, a raz ją 
rozpoczął, powstrzymać go nie mógł 
m Proszę pana... niech się pan nie 
ghiewa — mówił z częstemi przerwami 
— ale ja radzę dać jutro na msz- świe- 
tą za duszę nieboszczyka starszego pana; 
całą noe... caluteńką.. snil mi sie Ak 
p al po poln... niby wielki zając, l 
cię ara 5 że ty masz dziś 
s. g0 wielkiego, ale kilka wielkich 
ajęcy w głowie — odparł z futra Urmin 
WESOi0. — Jedż-na, jedż! 
Uchowaj Boże, taż Ja trzeźwiu- 


A a dp „w ten dzień kiedy mnie ma- 
2 rh AK urodziła, ja nic w ustu nie 
"4; dawali oni ta dosyć, to prawda, 


! napitku i jedzenia, kłamać ni 
1 Szkapiętom obroku nie żałowili w. 
Się patrzy, tylko że co prawda to pra- 
wda, całą noe śnił mi się starszy pan 
niby zając. Hej hej... Święte odpoczy- 
wanie racz mu dać Panie, a światłość 
wiekuista niechaj świeci nad jego bie- 
dnemi kościskami... da 
Ostatnie to były słowa, jakie miody 
pan jeszcze dosłyszał; pochylił się na- 
przód i usnął, 


ROZDZIAŁ DRUGI. 
ii 


Zagórzanka, 


Folwark Zagórzauka, cudem prawie 
uratewany z rozbitego klucza urmińskie- 
go, był własnością p. Justyny Urminó- 
wuy, dalszej krewnej $. p. Konstantego. 
Roman i Leszek, synowie Konstantego, 
uważali ją za ciotkę, a właściwie powin= 
ni byli nazywać matką, bo rzeczywiście 
była nią od czasu, jak tylko obaj ehłope 
pamięcią w przeszłość sięgnąć mogli. 
Stara panna, licząca dziś czterdziestkę 
z górą, nie byłu nigdy piękną, W 
datku utykału znacznie ma pepe JH 
Te wady fizyczne, fatalne awlas 
AE MERE że panna Justyna 
kobiet, sprawiły to “Kry o wyjściu 
dość prędko przestała m jej dlatego że 
Zi eszcze bardziej GĦ - 
ża mąż, a j któż się choć raz 
tai ubóstwiany o ET 
Jej mi nie kochał?... kochała się 1 pan- 
w życiu je otóż tea Jej ubóstwiany 
ns Justyna), + FA d Uł 

oślubił inng PIekNIEJSZĘ CO na. 1o- 
A istoty, zawiedzione w miłości, prze- 
mienisjy eig albo w szatanów, pragną- 
cych zawsze i wszędzie widzieć ludzi 
w męczarniach i torturach, lub też w a- 
niołów. starających się każdą łzę boleści 
otrzeć z biednych oczu. Panna Justyna 
była skończenie dobrą kobieciną. 


(C. d. n.) 


a E O ZO EZ AZ ZZO O 


specyalne żądania krajów należy zwołać 
sejmy na sesje dodatkowe po zam- 
knięciu Rady państwa na ferye wielka- 
nocne. 

3. Każdy Wydział krajowy przedkła- 
da swemu sejmowi rezolucyc, zawiera- 
jące : 

a) Term n zwołania sejmu na przy- 
szłość ; 

b) Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu przeprowadzenie odnośnych rokowan 
z rządem. 

Jak słychać, rozwinęła się na zjeździe 
tym bardzo żywa rozprawa w Sprawie 
terminu zwoływaniu sejmów i Zaryso- 
wały się bardzo wyraźnie zaraz Z po- 
ezgiku różne zapatrywania w tym wzglę- 
dzie. Marszałkowie sejmów dalmackiego, 
voralberskiego, karyncekiego 1 solnogrodz- 
kiego zwrócili uwagę, 29 termin od gru- 
dnia do lutego, który proponowali inni 
jako najodpowiedniejszy do obrad sej- 
mowych, dla ich krajów nie jest dogo- 
dny; wyrazili nadto Życzenie, żeby obra- 
dy sejmowe odbywały Się na wiosnę o 
ile możności po Wielkanocy. To było 
powodem, Że tej sprawy nie rozstrzy- 
gnięto jednozgodnie, ale wybrano tę 
drogę wyjścia, że Wydziały krajowe 
winne każdorazowo przedkłądać sejmom 
rezolucye co do terminu sejmu przy- 
sełego i starać się następnie o wprowa- 
dzenie w życie tych rezolucyj. 


Sokół lwowski. 


Dnia 24 marca przedłożył ustępujący 
wydział na walnem zgromadzeniu sprawo- 
zdanie za rok 1892/3, a właściwie od 15 
lipe z. r., tj. wyboru swego. Dwie ważne 
sprawy zajmowały uwagę wydziału w x. z. 
Jedna, zaprowadzenie nauki szermierki w So- 
kole, nie jest jeszcze ostatecznie załatwioną, 
mimo zabiegów ı 'usuśoi komisji, zło- 
żonej z druhów Bieńkowskiege, dra Czar- 
nika, dra Skałkowskiego, Wallcka i Zagór- 
skiego, a wzmocnionej kooptowaniem druhów 
Antoniego Durskiego, Dreyera, Korwina, 
Kulczyckiego, dra Niementowskiego i Stahla 
i mimo nieustającej czynności wydziału. — 
W każdym razie jednak jest już bliską urze- 
ezywistnienia, gdyż przyrządy szermiercze Są 
już zakupione, a komisya jest zajęta wypra- 
eowaniem instrukcyi i regulaminu. 

Co do drugiej sprawy, to jest co do za- 
pewnienia zaopatrzenia druhowi Antoniemu 
Durskiemu, naczelnikowi naszemu, na wy- 
padek nieudolności do pracy w Sokole, nie 
zapadła wprawdzie na walnem zgromadze- 
niu stanowcza uchwała, ponieważ do po- 
wzięcia jej brakło kompletu potrzebnego, 
mimo to nabrał wydział z przeprowadzonej 
dyskusyi dostatecznego przekonania, że w da- 
wniej już powziętem postanowieniu swojem 
odnośnie do sprawy powyższej, mimo powa- 
żnych trudności, których nie przeoczał da- 
wniej i których dziś nie tai, dozna powa- 
żnego poparcia i przedkłada w tym kierunku 
wniosek. 

W-pracy nad krzewieniem myśli sokolej 
dział nie ustawał. Najokazalszy wynik, 
iwiązek wszech gniazd w kraju, w maju 

stanie się rzeczywistością. Ten sam cel miały 
aasiłki dle gniazd prowincyonalnych. 

Do znakomitych teź zdobyczy dla spraw 
sokolstwa nastręcza sposobność wystawa kra- 
jowa, zapowiedziana na rok 1894. Uchwalił 
Sokół lwowski wziąć czynny udział 6 tej 
wystawie, a do odnośnej sekcyi (XXV) we- 
szli drubowie dr. Kazimierz Czarnik, jako 
zastępca prezesa, dr. Ksawery Fiszer, jako 
referent, Edmund Cenar, jako sekretarz Ube- 
enie co do zakresu naszego udziału toczą 
się pertraktacye z dyrekcyą wystawy I przy- 
puszczać należy, że stanowcze wnioski bydzie 
można przedłożyć już pierwszemu Zjazdowi 
delegatów towarzystw sokolich. 

Uznając wreszcie, će znakomitym środ- 
kiem zaszczepiania idei sokolej w naszych 
miastach prowineyonalnych, względnie zy- 
skiwania tamże zwolenników i przyjaciół 
miejscowego gniazda sokolego, sa zorgani- 
zowane wycieczki ze stolicy, spieszyli sokoły 
lwowscy chętnie bądź sami, bądź w towa- 
rzystwie druhów z innych miast na wezwa: 
nie bratnich towarzystw, zwłaszcza zaś wte- 
dy, gdy nadarzała się sposobność zaprodu- 
kowaniem wzorowych ćwiczeń gimnastycz- 
nych pozyskać dla nicb zwolenników — 
musimy powiedzieć otwarcie — nawet wło- 
nie naszych towarzystw sokolich, 

I tak znaczny zastęp druhów uezestni- 
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UCZNIOWIE Z EMAUS 


Opowieść T. Wyzewy. 


(viag dalszy.) 


— Żył pewien uczony człowiek w Je- 
ruzalem za czasów króla Dawida. QCzło- 
wiek ten, aby się poświęcić całkiem na- 
ukom, nie żensł się, nie przyjął żadnego 
urzędu przy świątyni, który mógł mu 
przynieść zaszczyt | zyski; nie myślał 
o jedzeniu ni napoju, tylko od rana do 
nocy studyował. Był już bardzo stary 
a ciągle się uczył. Sąsiedzi widząc go 
tak oderwanym od Świata, czcili go jak 
świętego, a doktorzy Z całego królestwa 
przychodzili z nim się naradzać. Otóż 
uałyszał on raz we śnie głos mówiący 
do niego: „Jeśli u A 
drzejszym niż jesteś, nie wnijdziesz dy 
królestwa niebieskiego“. Wtenczas przy- 
pomniał on sobie, iż żył w Egipcie czło- 
wiek, który miał sławę najuczenszego. 
Wybrał się więc w drogę do Egiptu po 
większą mądrość. Idąc spotkał on Da 
swojej drodze psa skomląa ego, któremu 
cierń wlazła w nogę a nie mógł się lej 
pozbyć. Ale uczony człowiek tak się 
spieszył do celu swej podróży, że ledwie 
słyszał skomlenie psa, a nie zważująe 
nań, poszedł u e° *"**ią drogą. A uczo- 
ny w Egipcie nauczył go wszystkiego, 
co wiedział. I oto w nocy gdy powrócił 
de Jeruzalem zapadł w chorobę i poczuł 


nie staniesz się mą- |b 


czył w uroczystościach sokolskich, urządzo- 
nych w lipeu 1892 roku w Brodach i Czer- 
niowcach, w sierpniu 1892 w Stryju, we 
wrześniu 1892 w Jarosławiu i w Śniatynie, 
w październiku 1892 w Żółkwi, w lutym 
1893 w Przemyślu i w Rzeszowie. 

W pracach i obchodach narodowych brał 
Sokół lwowski zawsze czynny udział On to 
pierwszy rzucił myśl, szybko zdążającą do 
nrzeczywistnienia sprowadzenia zwłok Lenar- 
towicza do kraju. 

Ze spraw wewnętrznych najważniejszą 
czynnością wydziału było staranie o nale- 
żyty rozwój zakładu gimnastycznego dla 
uczniów i uczenie towarzystwa. W tym celu 
przedewszystkiem otwarto 1 stycznia b. r. 
6-miesięczny kurs dla nauczycieli gimnastyki, 
kiórzyby potem mogli uczyć gimnastyki w 


|innych towarzystwach sokolich. Zapisało się 


nań tylko 16 druhów! W ćwiczeniach gim- 
nastycznych brało udział 230 członków i 15 
uczniów kursu nauczyciełskiego, a 29 człon- 
ków grona nauczycielskiego 3 razy tygodnio- 
wo. Uczenie było 140, uczniów Towarzystwa 
215, uczniów szkół publicznych 480 — ra- 
zem tygodniowo osób 1109. Ta mała liczba 
ćwiczących „łumaczy się brakiem miejsca. 
Jakoż postanowiono przystąpić do hudowy 
drugiej sali, na którą już zebrano 850 zł. 
Obok tego okazała się potrzeba boiska w po- 
rze letniej. Na ten eel śp. dr. Krówczyński 
złożył 300 zł., a ks. dr. Siemieński 100 zł, 
Komisya osobna oglądnęła już kilka miejse 
odpowiednich. Ale zaszły w ostatnich cza- 
sach nowe koimbinacyc, mianowicie wraz 
z boiskiem połączoną ma hyć nauka jazdy 
konnej. 

Wkładki i opłaty członków, stanowiące 
najważniejsze źródło dochodów Towarzystwa, 
przyniosły w roku ubiegłym tj. do 31 gru- 
dnia 1892 kwotę 5710 zł. 52 ct. (0 1551 
zł. 11 ot. więcej jak w r. 1891). Z końcem 
r. 1891 było członków 932, w ciagu roku 
1892 przybyło 544, ubyło 179, było zatem 
z końcem 1892 r. 1297. 

Opłaty od uczniów 1086 zł. 50 ct., od 
uczenie 1276 zł. 50 ct. i hojne zasiłki ze 
strony Wydziału krajowego, gminy stolicy 
i kasy oszczędności ułatwiły wydziałowi 
pracę nad rozwojem szkoły gimnastycznej. 

Wydatki na naukę gimnastyki członków, 
uczniów i uczenie, nie licząc wydetków na 
sprawianie i naprawę przyrządów, na opał 
i światło, nu utrzymanie urzędnika i służby 
itp, wyniosły w r. 1592 poważną kwotę 
3072 zł. 50 ct. 

W ogóle kasa Towarzystwa wykazuje 
w przychodzie 34.068 zł. 45 ot., w rożeho- 
dzie 38.836 zł. 22 ct. pozostaje przeto 
zapas kasowy 227 zł. 26 ct. 

Nakład „Przewodnika“, redagowanego 
przez dyr. X. Fiszera, wynosił w 1892 r. 
3200 egz. (w porównaniu z r. 1891 01100 
egz. większy), 

Wydawnietwo to wykazuje w dochodzie 
727:97, w rczehodzie 67954. Książnica 
liczy obeenie 1940 dzieł w 2424 tomach, 
przybyło zatem w r. z. 60 dzieł w 74 to- 
niach. Nabyto cenne dzielo „Da arte gi- 
mnastica“ wydane w języku łucińskin w 
Amsterdamie w r. 1672. 

Oto w krótkości sprawozdanie z kilku- 
miesięcznej działalności wydziału, przedło- 
żone na piątkowen walnem zgromadzeniu, 
które w obceności 486 członków zagaił za- 
stępca przewodniczącego dr. Czarnik, po- 
święcając rzewne wspomnienie zmarłemu 
prezesowi dr. Żegocie Krówczyńskiemu i śp. 
Leopoldowi  Rotlenderowi, który zapisał 
„Sekołowi* Iwowskiemu 2000 zł. 

bo odczytaniu protokolu z ostatniego 
zgromadzenia przystąpiono do rozprawy nad 
sprawozdaniem, którą rozpoczął dr. Broni- 
sław Dulęba, domagając sie zmiany statutu 
oraz regulaminu wydziału. Następnie żądał 
mowca  energiczniejszej akcyi wydziału 
w kierunku przyspieszenia budowy drugiej 
sali, urządzenia boiska letniego, oraz wpro- 
wadzenia nauki szermierki. Wybrać się 
mający wydział powinien w uajkrótszym 
czasie wystąpić z pozytywnemi wnioskami. 

Na wniosek p. Korytki sprawozdanie 
wydziału przyjęto bez dalszych rozpraw, 
a po udzieleniu wydziałowi absolutoryum 
przystąpiono do wyborów. 

Wynik wyboru prezydyum jest następu- 
jący: Prezesem „Sokoła“ lwowskiego wy- 
brany zostať 410 głosami na 413 głosują- 
cych p. Franciszek Zima, zaś wiceprezesem 
dr. Antoni Dziędzielewicz, który otrzymał 
głosów 247 (kontrkandydat p. Feliks Bień- 
kowski pozyskał głosów 160). 

Do wydziału weszli: dr. K. Czarnik, 
Justyn Lang, Gąsiorowski Ferdynand, dr. 


że będzie umierać. Í znowu usłyszał 
głos, a głos ten mówił do niego: „Nie 
wejdziesz do królestwa niebieskiego, po- 
nieważ nie stałeś się mądrzejszym niż 
jesteś!4 Umarł i nie wsz:dł do króle- 
stwa niebieskiego: bo dużo jest powo 
łanych a mało wybranych. 

Glos niezuazomego, gdy mówił, był 
tak dźwięczny i słodki, iż wydawał się 
dw m podróżnym muzyką aniołów, wo- 
nie w około nich roznoszącą, Oczy ich 
błyszezały. piersi się wznosiły, a nogi 
drżały pod nimi. 4 

Nawet młody służący nie mógł oprzeć 
się wrażeniu nadnaturalne) słodyezy tego 
głosu. Zaprzestąř zajęcia około stołu, 
usiadł na ziemi i słuchał z wzroku m 
wiepionym w cudzoziemca. 

A ten im mówił drugą przypowieść : 

— Żył pewien żebrak w Jeruzalem 
za czasów króla Dawida. Był on osta- 
tnim ze żebraków, kulawy i garbaty, a 
przechodn e pluli na niego, aby się za- 
awić. Otóż jednego dnia przyszedł on 
do bramy pałacu pewnego księcia. Ksią- 
że ten miał za żonę kobietę najpiękniej- 
SZĘ w całym królestwie. I powiedział 
sługom księcia, Ltórzy go pytali czego 
by cheiał, że przyszedł pocałować żonę 
ich pana. A słudzy napędzili go kijami, 
dzieci ich pluły na niego, a psy szar- 
pały mu nogi. Ale żebrak ów usiadł 
pized bramą pałacu, Niedługo zbliżyli 
się don panowie, przyjaciele domu, a on 
im rzekł, iż przyszedł pocałować żonę 
księcia. Panowie naśmiawszy się z jego 
brzydoty i głupoty, rzucili mu jałmużnę 
i weszli do pałacu. Ale żebrak został 
przed bramą, i po chwili ujrzał zbliża- 
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Ksawery Fiszer, Frydrych Edward, dr. Hi- 
lary Schramm, Janisch Ludwik, Wallek 
Alojzy i Marszałkiewicz Wikter. W ten 
sposób wybrano 9 członków wydziału, a 
brakuje jeszcze 3. Zastępcami wydziałowych 
wybrani zostali: Franciszek Zagórski i Ma- 
ksymilian Liptay. Brakuje jeszcze 2. Do ko- 
misyi rewizyjnej wybrano pp. dr. Goldmana 
i Włoszyńskiego. 

Następnie dr. Ksawery Fischer przed- 
stawił sprawę przystąpienia „Sokoła“ lwow- 
skiego do zwiazku polskich gimnastycznych 
towarzystw sokolich. Po powzięciu odnośnej 
uchwały przystąpiono do wyborn 25 dele- 
gatów na zjazd, ktory się edbędzie 15. ma- 
ja br. Wybrani zostali: Bieńkowski Feliks, 
dr. Czarnik Kazimierz, Durski Antoni, dr. 
Fiszer Ksawery, Friedrich Edward, Gasio- 
rowski Ferdynand; dr. Heppe Tadeusz, Ja- 
nikowski Władysław, Janisz Ludwik, dr. 
Antoni Dziędzielewicz, Lang Justyn, dr. 
Łuczkiewiez Kazimierz, dr. Małachowski 
Godzimir, dr. Małaczyński Aleksander, Men- 
da Władysław, Merunowiez Teofil, Padew- 
ski Józef, dr. Pawlikowski Kazimierz, Re- 
wakowicz Henryk, Romanowicz Tadeusz, 
dr. Schramm Hilary, dr. Skałkowski Broni- 
sław, Wallek Alojzy, Zagórski Franciszek, 
Zima Franciszek. 

Z porządku dziennego przedłożył refe- 
rent dr. Małaczyński wnioski wydziału w. 
sprawie zaopatrzenia naczelnika Antoniego 
Durskiego na wypadek niendolnoser do 
pracy i na starość Wszystkie wnioski wy- 
działu przyjęło zgromadzenie grzmiącemi 
oklaskami, ktere świadczyły najlepiej o sym- 
patyi i uznaniu, jakiem się cieszy zasłuże- 
nie naczelnik u wszystkieh ezłenków. Po- 
lecono również przyszłym wydziałom gro- 
madzenie funduszów celem stworzenia dla 
grona nauczycielskiego emerytury. 

Dopiero sprawa osobista jednego z wy- 
kluczonych członków rozbiła obrady © pół- 
nocy. 


«a * 


* 


W sobote zaś jako w rocznieę założenia 
Towarzystwa odbył się wieczorek muzyczno- 
deklamacyjny, połączony z ówiczeniami człon- 
ków. Zagaił go dr. Dziędzielewicz, program 
zaś wypełniły produkcye panny Ludwig, 
pp. Janikowskiego i S. Bursy i Kółka śpie- 
wackiego. Zakończyły obchód ćwiczenia 18 
sokołów, przygotowane na I. zjazd moraw- 
sko-szlaskiego Sokoła w Bernie. Po wie- 
czorku odbyła się w górnej sali wieczor- 
niea. 


Lwów dnia 27 marca. 


Mianowania. Suplent przy seminarynm 


w Tarnopolu Lewiński mianowany rzeczy 
wistym nauczycielem. 
Ks. Ja, Redkiewież, kapłan obrz. gr. 


katol., kaznodzieja w gr. kat. archikatedrze 
lwowskiej, został mianowany prowizorycznym 
profesorem katechetyki i metodyki na Uniw. 
lwowskim. 

Odznaczenia. Cesarz nadał przeżożonej 
zakładu filialnego sióstr miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo w Lankowite Ernesty- 
nie Michałowskiej złoty krzyż zasługi z 
koroną. 

Obywatelstwo honerowe. Rada mia- 
sta Lanckorony nadała honorowe obywatel- 
stwo ks. wikaryuszowi Józefowi Grudziń- 
skiemu w uznaniu zasług dla miasta tego 
położonych. 

Promaeye. P. Józef Sternberg, rodem 
z Przemyśla w Galicyi, otrzymał na uni- 
wersytecie jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich. 

Wybór nzupełniający dwóch człon- 
ków do rady powiatowej w Cieszanowie, z 
grupy gmin miejskich, rozpisany został na 
dzień 2. maja b. r., oraz jednego członka 
tejże rady z grupy większych posiadłości na 
dzień 3. maja b. r. 

Wiadomosci dyccezyslne. Ze Zgro- 
madzenia 00. Dominikanów przeniesien : 
Ks. Stefan Ptaszczyca z konwentu zółkiew- 
skiego do lwowskiego, ks. Józef Wala 
z Potoka do Bohoroodczan, ks, Andrzej Gór- 
nisiewicz z Czortkowa do Potoka złotego 
w charakterae przeora i administratora pa- 
rafi. Ks. Bronisław Biernat, mianowany 
administratorem w Czortkowie. 


Powszechna Wystawa krajowa 
1894. Sekcya rolna pow. Wystawy krajowej 


jącego się samego księcia. I rzekł do 
niego, iż przyszedł pocałować księżnę, 
jego żonę. Książe wzruszony jego nędzą, 
rzekł łagodnie: „Przyjacielu, jaka głu- 
pota powstała w twej głowie? ( zyż nie 
wiesz, że prawo zabrania nam podnieść 
oczu na żonę bliźniego? Masz oto wszyst- 
ko złoto mojej kiesy, weź go i zabaw 
się podług upodobania“. Ale żebrak nie 
przyjął złota i rzekł do księcia: „Nigdy 
nie widziałem tak pięknej kobiety, ale 
skorom ją ujrzał, umrę, jeśli jej nie 
porałuję*, Wrenczas ks'aże rzekł: „Przy- 
jacielu, będziesz miał czego żądasz, a 
Bóg niech cię sądz', jeźli działasz prze- 
ciw jego prawu“, Poszedł książe i wrócił 
prowadząc swoja żonę za rękę, a była 
ona piękniejsza i strojniejsza niż kwiaty 
łąki. l przywiódł ją do zebraka, aby ją 
pocalował. A wielka była radość w nie- 
bie, ponieważ dużo jest powołanych a 
mało wybranych. 

Nieznajomy umilkł. 

Obaj podróżni, siedzieli jeszeze chwi- 
lę przy ogniu, a potem zbliżyli się do 
stołu, zkąd ich nęcił zapach ryby, aby 
głód zaspokoić. 

Ale w chwili, gdy zaezęli jeść dole- 
ciało ich westchnienie, oglądnęli się i 
ujrzeli nieznajomego omdlałego na swoim 
siedzeniu z otwarteini usty. Zobaczyli, że 
nogi jego krwaw a się i bok jakby prze- 
szyty strzałą. Myśleli, że oddał już osta- 
tnie siły i ogarnęła ich trwoga. 

Zapomnieli o głodzie, zapomnieli o 
próżnych sakiewkach, zapomnieli o wszyst- 
kiem, widząc go tak nieszczęśliwym, Kle- 
afas pobiegł ku niemu, żeby go ocucić, 
Simeon kazał podać wina i ofiarował mu 


obradowała przez dwa dni pod przewodni-4 działalności sekcyi chowu, byłoby istotnie 


ctwem p. Hipolita Bohdana. Na posiedzenie 
ozBaczone na dzień 2Ł bin. przybyli z dale- 
kich stron wszyscy niemal członkowie sek- 
cyi a i miejscowi stawili się w komplecie, 
Przybyli i pomimo kilkunastogodzinnej dys- 
kusyi wytrwali do końca: pp. Oskar Schnell, 
Bolesław Augustynowicz. Mikołaj hr. Rey, 
Stanisław lr. Dąbski, dr. Tadeusz Pilat, 
Tadeusz Langie (referent) Władysław Gnie- 
wosz, Jan Blauth, dr. Jan Pawlikowski, 
Stanisław Ostaszewski, Jan Paygert, Andrzej 
Kędzior, Stefan Pawlik, Tomasz Rylski, Ju- 
lijan Puzyna, Adolf Wiesiołowski, dr. Józef 
Ekielski, Józef Łubieński, Siegler d Ebers- 
wald, Kaźmierz Madejski, Henryk Poiwo- 
rowski, Józef Giżowski, Zdzisław Onyszkie- 
wicz, Mieczysław Onyszkiewiez, Zdzisław 0- 
bertyński, Bogusław Horodyński, dr. Broni- 
sław Dulęba, Tymoteusz Mandybur, Euge- 
niusz Beneszek, Bazyli Korol, i td. Posie- 
dzenie było nadzwyczaj zajmujące. Chodziło 
bowiem o uchwalenie programów, wypraco- 
wanych przez 6 subkomitetów, z których 
sekcya I. (rolna) się składa. Główny refe- 


tent całej sekeyi p. Tadeusz Langie odezy- 


dodająe swoje uwagi, co 
obfity dało materyał do dyskusyi, że 


A zaledwie trzy programy w dniu 21, 


m, uchwalić, odkładająe resztę na dzień 


następny. 
6 Program 


subkomitetu 1. opracowany 
przez dra Stefana Pawlika, ebejmuje orga- 
nizacyę rolnictwa, statystykę, rachunkowość, 
czasopisma, budownictwa wiejskie i narzę- 
dzie rolnieze. Referenten subkomitetu dru- 
giego, był p. Henryk Potworowski, który 
objął programem swoim rolnictwo specyalne, 
ziemiopłody i nawozy. 

Mleczarstwem i wyrobem serów zajął się 
subkomitet trzeci, którege referent p. Ursyn 
Wareg Massalski bardzo szczegółov y oprą- 
cował program. Pan Andrzej Kędzior inży- 
nier Wydz. krajowego, jako referent subko- 
mitetu czwartego, zajął się programem meljo- 
racyj i inżynieryi wiejskiej con omore. Sub- 
komitet 5. wypracował program dla kóľek 
rolniczych, a dr. Jan Pawlikowski jako re- 
ferent subkomitetu 6. ułożył cały program 
szkół rolniczych. Opracowanie szczegółowego 
programu dla czasowej wystawy chmielu 
powierzono p. Józefowi Gizowskiemu. Bar- 
dzo dokładną pracę określającą granicę u- 
rządzenia wystawy torfu i eksploatacyi tor- 
fowisk wręczył komitetowi p. Jan Blauth. 
Zadanie sekcyi rolnej było ważne, trudne 
i olbrzymie. O ile wiemy, spełniła je zna- 
komicie — co zresztą wobec nazwisk człon- 
ków tej sekcyi — nie dziwi nas wcale. 

Wystawą koni na powszechnej wystawie 
krajowej zajmowała się wczoraj sekcya cho- 
wu koni i uchwalając program zakończyła 


swą wstępną prace, W program wchodzą 
konie zbytkowe, remonty wojskowe i robo- 
cze. Wystawa dziadu tego trwać ma dni 


sześć, rozpocznie się zaś podczas pobytu ce- 
sarza we Lwowie. Prezydyum dzialu tego 
spoczywa w doświadczonych rękach hy Wil 
helma Siemieńskiego-Lewiekiego, członkami 


jego są najcelniejsi nasi fachowcy, pp. Biel- 


ski, Jędrzejowicz, hr. Cetner, referentem zna- 


iny ze swej gorliwej na polu tem działal- 


ności p. Skarbek Borowski. Sekcya oblicza 
ogólną liczbę koni zbytkowych na 280 sztuk 


remont 200 sztuk, roboczych 200, tak iż 
razem spodziewać się należy około 680 
okazów. 


Jest rzeczą pewną, że rząd wybuduje 
dla kosi swoich oddzielną stajnię; hr. Wil- 
helm Siemieński-Lewicki, oraz br. Romasz- 
kan noszą się również z imyślą wzmiesienia 
specyalnego pomieszczenia dla swoich rzad- 
kich okazów. Dla koni włościańskich, 60 z 
szczerem zapisujemy zadowoleniem, peczy- 
niono największe ułatwienia; uwolnione być 
być one mają od opłaty placowego, utrzymy- 
wać będą podezas trwania wystawy darmą 
paszą, a nawet koszta transportu ich zamie- 
rza Dyrekcya pokryć z funduszów Wystawy. 
Jestto szczera i praktyczna dla włościan 
zachęta, a przy współdziałaniu oddziałów 
Towarzystwa gospodarskiego, przedsięwzięcie 
to Dyrekcyi Wystawy gorąco popierających 
może wydać pożądane owoce. i j 

Stajnie wystawowe budowane będą w 
ten sposób, iż w środku utworzy się miejsce 
owalne do przeprowadzania koni wierzcho- 
wych i pociągowych, Okazywane one być 
mają w użytku każdocześnie o pewnych 
oznaczonych godzinach, co niezawodnie sta- 
nie się wielką atrakcyą dla publiczności na- 
Szej, a co bywa podczas wszelkich „wystaw 
sezonowych, ulubionych najpopularniejszą roz- 
rywką warszawian, uwieńczeniem szerokiej 


swój chleb. Nieznajomy przyszedł do sie- 
bie; przyjął chleb od Simeona i rozła- 
mał go przed ich oczyma pełnemi li- 
tości. 

A skoro po raz pierwszy dwaj ucznio- 
wie spojrzeli na tewarzysza drogi, nie 
myśląc o sobie, tylko o nim, po raz pier- 
wszy zobaczyli go takim, jakim był. I 
przekonali się wtenczas, że towarzysz ich 
podróży był to Jezus, ich Boski Mistrz, 
z grobu zmartwychwstały. 

Rzucili się na kolana, żeby go uwiel- 
bić; lecz już im zniknął, Przez chwilę 
zostali tak nieporuszeni, klęczący, słod- 
ka muzyka Jego głosu brzmiała jeszeze 
w ich uszach. Dusze ich były przeniknio- 
ne wiarą i szczęściejn. 

Zapomnieli o swoich minionych wąt- 
pliwościach, i mówili jeden drugiemu: 

— Bracie, czyż nasze serca nie pło- 
nęły w naszych piersiach, gdy w dro- 
dze rozmawiał z nami, tłumacząc nam 
pismo? 

Podniósłszy się wyszli natychmiast z 
oberzy, zostawiając na stole swoje sa- 
kiewki, aby się udać czemprędzej do Je- 
ruzalem. Święte pragnienie męczeństwa 
objęło ich. Spieszyli w zimny wiatr no 
eny, aby najprędzej przybyć, wyznać 
swoją wiarę, nawrócić niewierzących i 
zginąć na krzyżu. 

Myśleli idąc, że trzeba im najpierw 
będzie zbudzić jedenastu apostołów i o- 
znajmić im boskie spotkauie, ponieważ 
oni jedni mieli dowód eudu, im pierw- 
szym okazał się Jezus, ich wybrał do 
objawienia Światu swego zmartwych- 
wstania. , 

Tu myśl przyszła im obom równocze- 


przeprowadzenie premiowania okazów go- 
tówką. Z pomocą przyjść tu winne: Towa- 
rzystwo chowu koni we Lwowie, dalej To- 
warzystwo wyścigów międzynarodowych w 
Krakowie i wreszcie fundusz państwowy na 
r 1894 przeznaczony do premiowania koni 
chodowców w poszczególnych powiatach. 
Dyrekcya Wystawy wyznaczy też niewatpli- 
wie premie w przedmiotach (zaprzęgi, wozy, 
naczynia stajenne), zakupione oczywiście na 
placu wystawowym. 

Udział naszych instytucyj naukowych w 
powszechnej wystawie krajowej zapowiada 
się imponujaco. Dyrekcya wystawy etrzyma- 
ła właśnie od sz. rektora Almae Matris 
pisme eświadczające, iż Uniwersytet Jagiel- 
loński pragnie gorące wziąć udział w wy- 
stawie r. 1694 „ażeby przypomnieć cywili- 
zacyjne zasłngj tej najstarszej szkoly polskiej, 
tudzież stwierdzić jej postęp w ostatniej 


epoce odrodzenia w ciężkich warunkach 
zdobytych". Szczegółowy program udzia- 
łu Uniwersytetu w Wystawie ułożyła 


jaż podobno komisya w tym celu wybrana. 
Akademia Umiejętności, zaznaczamy to ż 
żywą radością, nie usuwa się też od współ- 
udziału! Zamierza ona wystawić komplet 
swoieh pubiikacyi (ekoło 400 tomów) wraz 
z przedstawieniami grafńicznemi wykazującejni 
o ile dotąd spełnić zdołała główne swoje 
zadanie polegające na badaniu rzeezy pel- 
skich; dolaczony będzie także obraz grafiez- 
ny stosunków Akademii z instytucyaini nau- 
kowemi w kraju i za granicą. Wreszcie wy- 
stawić zamyśla Akademia w oddziale ruchu 
wydawniezego obraz  polityczno - graficzny 
piśmiennietwa polskiege w ostatnieh stu la- 
tach (1795 — 1893). Jest te przedsięwzięcie 
rzeczywiście olbrzymie świetnej instytucyi 
naszej zaszezyt przynoszące! Zarząd Towa- 
rzystwa pedagogicznego oświadczył także 
gotowość urządzenia międzynarodowej grupy 
środków naukowych . (w dziale szkół ludo- 
wych). Będzie to zaś dlań tem łatwiejszem 
iż pomieniony zarząd postanowił przy zaku- 
pić się mającym domu nauczycielskim zało- 
Żyć Muzeum pedagogiczne w połaczeniu z 
nieustający międzynarodowa wystawą środków 
naukowych. 

Odczyt dr. Włodzimierza Kozłow- 
skiego posła do Rady państwa pt. „Gali- 
cya po I. rozbierze Polski* zgremadził dwu- 
krotnie bardzo liczną i doborową publiez- 
ność, która rzęsistemi oklaskami dziękowała 
mowcy za znakomite przedstawienie rzeczy, 
mogące być świetną odpowiedzią na wywo- 
dy zaborców pruskich, święeących setną ro- 
cznieę przyłączenia Wielkopolski hymnami 
na eześć Prus, Szczegółowe i wyezer pujące 
sprawozdanie zamieścimy następnie. 

Odezyt pod protektoratem JW. hr. Sta- 
nisławowej Badeniowej odbędzie się we wto- 
rek dnia 28. bm. w wielkiej sali ratuszo- 
wej w języku francuskim doktora Jare- 
mina barona Mundy'ego, pt. „O potrzebie 
tworzenia towarzystw ratunkowych". Dochód 
przeznaczony dla lwowskiej stacyi ratunko- 
wej. Bilety sprzedaje księgarnia Altenberge 
plac Maryacki, wieczorem przy kasie. Poezą- 
tek o godzinie 7 wieezór. Ceny: fotel 3 zł., 
krzesło 1 zł. 50 ct., wstęp na salę 1 zł., 
Galerya BU ot. 

Samobójstwa. Wczoraj przedpełud- 
niem rzuciła się do stawu Pełezyńskiego w 
zamiarze samobójczym kobieta, nieznanege 
nazwiska, około 30 lat mieć mogąca. Po- 
mimo, że pospieszeno natychmiast z pomo- 
cą, wydobyto już tylko jej zwłoki. 

Równocześnie v tym Samym czasie pe- 
derznął sobie brzytwą gardłe Natan Bern- 
feld, listonosz, poczem jeszcze wyskoczył z 
ganku II, piętra. Nieszczęśliwy żyje jeszcze 


ale niema nadzieji utrzymania go przy 
życiu. 

Pogrzeb ś. p. Jana Krystyniackiego, 
emer. profesora gimnazyalnego, którego 


śmierć tak powszechne w szerokich kołach 
naszego miasta wywołała współezncie, od- 
był się w sobotę. O godzinie w pół do 
piątej po południu wyruszył z domu żałoby 
kondukt, prewadzony przez ks. kan. Len- 
kiewicza i katechetę gimnazyalnego ks. Wig- 
niewskiego. Na karawanie zawieszone wiele 
wieńców żatobnych, między innemi od ro- 
dziny, od kolegów i dwa wieńce od tych 
uczniów nieboszczyka, którzy w roku 1879 
opuśsili gimnazyum, jako maturzyści. Chór 
gimnazyalny w ciągu pochodu Śpiewał pie- 
śni żałobne. Za karawanem postępowała 
rodzina, dalej przedstawiciele stanu nau- 
czycielskiege, wreszcie imponujący tłum pu- 
bliezności. Dawni uczniowie śp. Krystynia- 


śnie. Tak, ich to Pan wybrał, ich jedy- 
nych z pomiędzy wszystkich uczni. Ko- 
bietom pozwolił oglądać swój grób pró- 
żny i anioła, który go strzegł, lecz im 
tylko jedynym objawił się sam! Myśląc 
o tem, czuli się napełnieni żywą wdzię- 
cznością za tę łaskę swego Mistrza. 

A w miarę jak dłużej o tem myśleli 
pycha wstępywała w ich serca na miej- 
sce wdzięczności. Oni jedyni, oni, któ- 
rych wybrał. 

A gdy przyszli do zukrętu drogi, 
gdzie pierwej spotkali nieznajomego, obaj 
zostali jakby oświeceni pewnością, zro: 
zumieli, że oni są wybranymi pomiędzy 
wybranymi. Dlaczegożby im się objawił, 
gdyby ich nie nznał za najpierwszych z 
pomiędzy uczniów? Dlaczegoż zostawił 
jedenastu apostołów w zwątpieniu i cier- 
pieniu? Dlaczego czekał na nich na 
drodze i tyle czasu 
dził ? 

— Ach, bracie — zawołał Kleofas — 
czuję się niegodnym tego wyboru! Gdy 
pomyślę, że Pan przeniósł mię nad Pijo- 
tra, który się ma już za głowę Kościoła, 
nad Jana, ktory SiĘ „ chwali, że jest naj- 
ukochańszym z uczni... Chociaż ja wię- 
cej umię a z pewnością znam lepiej pra- 


wo i proroków i jestem rozumniejszy ilze zgromadzenia Jedenastu, na progu 
wymowniejszy, ale mimo to widzę się rozstali się w śmiertelnym gniewie. 


tylko nędznym grzesznikiem. A oto mnie 
wybrał! 

— Ah! to nadto próżności — ode- 
zwał się Simeon, Nie tylko ciebie wy- 
brał. Przypomuij sobie raczej, jak się z 
nim obszedłeś, gdyśmy go spotkali, 


% niemi przepę- b 


jak twardemi przemawiałeś słowy i jak 
zacząłeś uciekać, aby się z nami nie złą- 


ekiego, z których wielu dziś wybitne zaj- 
miuje stanowisko, zebrali się bardzo licznie, 
aby oddać ostatnią posługę temu, który nie- 
zatarte w ich pamięci pozestawił ślady i 
dla którego nigdy nie przestana żywić 
wdzięczności. 

Z dziennika policyjnego. W końcu 
zeszłego tygodnia odebrał sobie Życie we 
Lwowie Leib Eiwen przez poderznięcie gar- 
dła brzytwa. Przyczyną samobójstwa była 
nieuleczalna ehboreba. 

W kamienicy pod l. 18 w rynku zawa- 
liła się w nocy na niedzielę część muru. 

Konfiskaty przemycanych towa- 
rów Krakowie. Dnia 23 bm. w budynku 
policyjnym w Krakowie zebray się o godz. 
5 rano komisye, mające dokonywać tewizyi 
i kenfiskaty przemyconych towarów. Takich 
kemisyj było 17; każda składała się z wyż- 
szego urzędnika, iuh wyższego funkcyona- 
ryusza straży skarbewej i asystencyi z ra- 
mienia władzy politycznej, ewentualnie przy 
dodaniu, jako faehowege znawcy, urzędnika 
elowegoe. Uwe 17 komisyj dokonały rewizyj 
w 66 sklepach i mieszkaniach prywatnych, 
wyłącznie izraelickich. Równoezośnie « przy- 
jęciem na miejsce iewicyi, kierownik komi- 
syi doreezał stronie dekret na odbycie rewi- 
zyi. a nadte wykazywał się poleceniem wła- 
day kompetentnej, upoważniającem kemisvę 
do odbycia rewizyi. Jak widać z powyższych, 
z góry przygotowanych zarządzeń, rewizye 
nie odbywały się przypadkowo i derywcze, 
leez na podstawie uzasadnionych poszlak, 
zebranych przez władze skarbowe. Poedezas 
rewizyj, na Kazimierzu szczególniej, zapane- 
wał ogromny popłoch; niejednokretnie wy- 
rzucane paki eknami ze sklepów, gdzie znów 
towarów z obawy przyjmować nie chciano. 
Wzmoeniona straż policyjna czuwała, by 
nie przyszło do zbiegewisk, lub jakiege 
starcia. Komisye óledziły głównie za mate- 
ryami kaszmirewemi, suknami, wstążkami 
itd. niceelonemi | przemycenemi. W kilku 
punktach właścieiele towarów wykazali się 
kwitami ełowemi, pokrywaiącemi rzeczone 
towary i po złożeniu takich dowedów ke- 
inisye nie kwestrenewały wcale i nie zabie- 
rały towarów. Zabierały zaś tylko te, które 
miały cechy, iż pochodzą z zagranicy, a nie 
były pokryte kwitami ełowemi. Zachodziły 
w paru miejscowościach watpliwości co do 
pochodzenia i oclenia towarów, w takich 
razach towar zabrano de ostatecznego oce- 
nienia fachowego. Zabrane towary przenosili 
sirażniey i tragarze pod asysteneyą straży 
skarbewej de magazynów cłowych. By hban- 
dlu nie tamewać, zarządziła powiatowa dy- 
rekeyń skarbu ustanowienie osobnyeh facho- 
wych komisyj, które oszacują zabrany towar 
poszezególnym kupeom; każdy z tych kup- 
ców może otrzymać towar swój natychmiast 
po złożeniu pełnej szacunkowej wartości 
tytułem kaucyi, a towar ten będzie mógł 
zaraz wprowadzić w handel. Od wydanego 
właścicielowi towaru zatrzyma władza prób- 
ki eselem dalszego użytku. Z rezultatu do- 
konanych rewizyj i konfiskat możne na pe- 
wno wnosić, że da on podstawę de wiel- 
kiego procesu, który może przewyższy wszel- 
kie poprzednie rozmiarami, na tak rozległa 
bowiem skalę odbywało się przemycanie w 
długim łat szeregu. 
napotkane w miejscach rewizyi koresponden- 
cye, stanowiące bardzo cenny matery8ł. 

Objad pariameniarny. Z Wiednia 
ped dniem 24. bm. piszą nam: Dnia wczo- 
rajszego odbył się z inicyatywy hr. Miką- 
łaja Wolańskiego, w salach hotelu Conti- 
nental, wielki parlamentarny objad w którym 
udział wzięło około 110 posłów, członków 
Izby panów i niemal wszyscy ministrowie. 
Towarzystwo to skladała dawna prawica — 
pierwszy toast wniósł hr. Wolański na cześć 
hr. Taaffego, z okazyi niedawnych jego 
imienin, podnosząc w serdecznych wyrazach 
czem aafe umiał się stać dla państwa. 
Hr. Taaffe odpowiadając przypomniał prze- 
dewszystkiem, że wszelkie toasty polityczne 
są tu wykluczone, pije zatem zdrowie obec- 
nych reprezentantów i zasłużonego gospo- 
darza objadów hr. Wolańskiego. 

Z młlodoezechów nikt nie wziął udziału 
w objedzie — natomiast wszyscy staro-czesi 
z Izby poselskiej i Izby panów, jak niemniej 
członkowie obu tych Izb należący do stron- 
nictwa autonomicznego. Prezydent Izby pa- 
nów Chlumetzky zaproszony przybył przed 
objadem w celu usprawiedliwienia się, iż 
z powedu urządzonego dlań jednocześnie 
ebjadu przez lewicę, udziału w objedzie 
wziąć nie może. Tem samem zaznaczył, że 
jako prezes Izby nie usuwa się od wspól- 
nych objadów. Obaj wiceprezesi Izby byli 


czył. 


Tylko ja miałem litość dla niego, 
ja niosłem jego torbę, gdy był zmęczo- 
ny, ja go skłouiłem wejść do oberzy. A 
gdy się potknąłem, czyż mię nie pod- 
trzymał ? 


— Nieszczęśliwy — krzyknął Kleofas 
— ależ ty jesteś głupcem! Umiesz przy- 
najmniej czytać czy pisać? Cóż ty u- 
miesz? Wyśmiaune by cię, gdybyś powia- 
dziuł, że ciebie wybrał Jezus. Czy jesteś 
w stanie wymienić wszystkich królów 
Judzkich ! 


— Cicho bądź, ty pedaneie synagogi! 
Widziałem zawsze, że Pan zwracał się 
więcej do prostnczków jak ja, niż do 
seribentów twego gatunku. Uczeni! on ni- 
mi pogardzał. „Rodzaju jaszezurczy* mó- 
wił. Ah! niema większej prawdy! 

Tak się sprzeczejąc, zapalali się eoraz 
ardziej, i co raz bardziej każdy był 
przekonany, ż6 on tylko jeden był go- 
dzien tej łaski cudownej. 


U bram missta omal nie rzucili się 
na siebie, lecz się powstrzymali i mil- 
cząc już szli bardzo szybko obok siebie. 


A gdy w godzinę później wyszli już 


(C. d. a.) 
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debour, ; 
kan, Gorayski ete. W czasie objadu toczyła 
się pogawędka bardzo Bsrdeczna. Kto zna 
życie publiczne i parlamentarne ze wszyst- 
kiemi jego odcieniami, ten wie jak wiel- 
kiego znaczenia bywa zbliżenie towarzyskie, 
Zasługę też nie małą ma lv. Wolański Mi- 
kołaj, który od szeregu lat objady takie 


medya w 1. Dreyfusa. Nastąpi „Złoty cie- 
lec“ komedya w 1. akcie St. Dobrzańskiego. 
Zakońezy „Rycerskość wieśniacza* (Cavalleria 
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Przegląd finansowy. 


Zmarli. su emisyjnego. Fakt ten zamieszczam 


Stelcel Joanna, właśc. realneści w Krako- 
wie, w 62 r. £ 

Wowk-Karczewskij Wasy), wybitny patryo- 
ta i pisarz uk miński, w Kijowie. Urodzony w r. 
1834 we w! Brytanach, ukończył w Kijowie wy. 
dzia? Jokarski. służył na tępn e jako sędzia poko- 


czy najdowodniej, że krajowa pożyczkę 
przyjęto w świecie finansowym bardzo 
dobrze, i że świetny sukces emisyi do- 
konanej przez grupę Unionbanku przy- 


Dział ekonomiczny. 


waitości naszego kredytu, a zarazem 
stworzył możność osiągnięciu także wyż- 
szej ceny za inne krajowe efekta a 
w pierwszym rzędzie za nowe 4%, listy 
Tow. kredytowego ziemskiego, które wy- 


Walne Zgromadzenie 
Towarz. rolniczego krakowskiego. 
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Józef Męciński 


Komorowski Wincenty ks., |). proboszcz w 
Mieczysław Roy. 


Kasinie, w Trzebesni, 
wójcikiewiez Feliks dr., lekarz i ordyna 
tor szpitala Dzieciątka Jezus, w Warszawie. 
Zawadzka Salomea z Rowieńskich KP. 
telka ziemska. w Skrzyszewie, (Król. polskie). ' ; 
sj i dr., kandydat Sdwukacki, | słów memoryał komisyi kolonizacyjnej, 
s Zieliński Jan, nauczycjel ludowy, w Piku- przyszedł następnie pod obrady praskiej 
łewieach pod Lwowem w bl r.ż, © Izby panów. Na wywody referenta Grossa 


Dziełowska Marya z Mittelstaedtów, w | Odpowiedział Marceli hr. Żóltowski, po- 


czoną. : ; 
E 49 list Tow. kredytowego ziemskiego 
zh 


del. p. Starowiejski wnioski Tow. okrę- R IDE 4 
na 97%,—989, tj. mniej więcej o 19,7, 


gowego wielickiego dotyczące chowu ko- ; 
Po świetnym wywodzie o dawnym | wyżej jak notował z końcem zeszłego 


ni. 
TELEGRAMY chowie koni w Polsce, o staduinach na-|roku Że tuksucya taka, przy której dlu- 
p szych, stynnych niegdyś na świat cały, |żnicy na walutę po 97 za sto liczyć 


l odczytał wnioski następujące: „Zgroma- | moga, jest zupełnie uzasadnioną, wynika 

. zb d y f p . . . n , RO 

Wiedeń d. 27. marca. Sejmy zbiorą |dzenie ogólne poleca komitutowi wniesie-|z jednej strony z wewnętrznej wartości 

| się nie iadnocześki ID między 8. a| nie potycyi do ministerstwa rolnictwa i tych listów. a z drugiej strony z ceny, 

Daiałowie. dnoszące, że przy każdorazowem przedło- || & Jaa i trwa db Zielo- do Koła polskiego, mającej na celu wy-| jaką miał list Towarzystwa dotad w po- 

e. wa, WADE miłosi rdzia, |żeniu memoryału komisyi kolonizacyjnej 24. kwietnia. Sesya posrw jednanie następujących zmian w obecnej | równaniu z innymi efektami krajowymi, 

A Medal zdalugi Sa e LR pytać się musi, czemu się rząd nie może |nych świąt. iP. organizacyi instytucyi ogierów rządowych: kj podobnymi jemu efektami węgier- 
olu bitwy w roku 1871, i zde ydować na zmianę odnośnego ustępu Grupa rotszyldowska obejmie w|[) Znieść dotychczasowe stacje ogierów |skimi. 

po” Butkowski Stanisław ks., wikary w Czar- | konstytucyi pruskiej, opiewającego, że ciągu tego tygodnia na stałe dalszych rządowych I takowe rozlokować pomiędzy Że listy nasze są pierwszorzędnym 

„wszyscy poddani są sobie równi w o- 40 mil. zł. austryackiej renty złotej. poszezepólnych hodowców, o których | papierem lokacyjnym, na to nie potrzeba 

blicza prawa“ i ezemu w konstytucyi|” mue fr X ydają Towarzystwa rolnicze o-] dowodu, gdyż wynika to samo przez się 


D 


Zatwierdzony przez pruską Izbę po- 


o Dunzjen w 27 r. ż. 
Ly! Eas:ezyůski Uranelszek, znany por're-ista, 


, Warszawy, uczeń b. szkoły s.tuk pięk- E : ini je |opinię W) i i i i ; i 7 i 
aien A H 2 b. we diaczeyi, = bo 0 wyraźnie się Polaków od pewnych praw Wiedeń d. 27. marca. Ministrowie NE: A 2) Utrzymujący ogiera obowią- | y absolutnej gwarancyi, jaką maja w hi- 
zd życia. nie oasądzi. Taka zmiana byłaby przy- Weckerle i Hieronymi bawią w Wie- zany będzie prowadzić rejestr stanowie= | potekach ziemiańskich, tudzież posiłko- 

najmniej z korzyścią dla moralności pu- | dniu celem omówienia niektórych spraw nia i wydawać karty stanowienia, 8 ŻaAjwej jaką im daje solidarność zobowia: 


NN 


Sztuki piękne. 


M AE EE o aA ekonomicznych. Dziś rano dr. Wecker- | czas pobytu ogiera otrzyma zwrot R zanych, tudzież fundusz rezerwowy. W 
jaskrawe) pozostaje sprzeczności z brzmie- i oż podług Ę dotych-| kraju jest i będzie list Tow. zawsze tym 
) ' l $ „ymunia tegoż podług normy y kraju jest 1 będzie lis y 
niem kash OT le konferował z gubernatorem banku, /|utray mi goZ podiUĘ JU J 


no im AB „Ją TNA PTO < KA p SEE OW: i. się będa 
> fi WE R j 2 ut N żę l czasowej; obsługa ogiera powierzona j papierem, W którym lokować” s . będa 
Referent w odpowiedzi hr. Zółtow. |* Poźniej z a a będzie służącemu rzadowemu. 3) Taksę | oszczędności i który zawsze mieć będzie 


Teatr. skiemu zaznaczył, ze odd czasu. uchwa-| Budap. Corr. ministrowie węgierscy stanowienia oznacza i pobiera rząd. |stały pokup. Porównanie ceny listów 

NB dow sałata” awin lenia ustawy kolonizacyjnej nie zaszły | dzis po południu zdadzą cesarzowi 4) Ogiery maja być rozmieszczone 0 ile|Tow, z cenami innych krajowych ete- 
U == SM X P E Ar „ TANOR r PE T T "w" s MRU a p tę = Pa iae Er A ar i yah p s ei 0 ŚL 

i żadne takie zmiany, któreby wslaczywaly sprawę ze swych czynności, a dr:|możności w oddaleniu 10 kilometrów je-|któw wykazuje zaś, że skoro 3-0 Listy 


paysłowie, a choć nie wierze w tę „ną- 
drość* ludowa czerpać ze „skarbnicy“ jej 
chyba nikt mie przestanie, a i mnie dzis 
wypadło, gdy chcę pomówić o najnowszem 
dziele kompozytora naszego. „Barbara Ra- 
dziwiłłówna”* wraz z trzeciem przedstawie- 
niem, ktore ściągnęło było niemniej li- 


n-|den od drugiego, stosownie do stanu | Towarzystwa miały już cenę 23—90 ma 
lo dalsza hodowli w danej okolicy. 5) Ogier bez-|100) wówczas pożyczka krajowa ż r. Ka 
i Steinbachem, co do dalszy warunkowo stunowić nie powinien więcej | miała ceuę 91%% a propinacyjna 98%, 
obliczeń, Żywioł polski weiąż wzrasta.| kroków celem ostatecznego uregulo- |n;ż sześć razy na tydzień i to w godzi- |ty obecnie gdy pożyczka z r. 1841 osią- 
Skutki ustawy sà ekonomicznie pomyślne ; | wania waluty. nach przedpołudniowych. 6) Prawo kon- gnęła kurs 969, pożyczka propinacyjna 
nadto oddziulują one na wzmocnienie Bukareszt d. 27. marca. lzba u-|troli nad ogierem przysługuje rządowi a|gqoj zag nowa pożyczka konwersyjna 
5 MZ = zbrojności panstwa, a pf b lżet sa ministrów porę pobytu ogierów u hodowców OZNA- | kurs 958/40/o, cena jaka Tow kredytowe 
czny poczet De Sa ! widzów, przebyła| Minister rolnictwa JL ydeu w krótkiem chwaliła NK o o trz-|czu się od 1. lutego do końca lipca ka-| ziemskie za swoje nowe listy osiągnąć 
M mó (art, próbę ogniowa. | przemówieniu otwarcie przysuał, że ce- |tudzież ministerstwa spraw wewnężrz”|;j,go rukn“, Wnioski te polecono ko | powinno, wynosić może w obecnych wa- 
aa o i obowiadko Go. A idzie | Jem ustawy jest wyłącznie powstrzyma-ļnych i rozpoczęła obrady nad budże- mitetowi zbadać, po zem ma ou poCZy-|runkach raczej więcej, aniżeli wspomuia- 
nago B owolony WGRA) wracać z niej| nie wzrostu żywiołu polskiago, i że rząd |tem ministerstwa wojny. W toku de-|nić kroki stosowne u rządu, . „|ne dopiero co kursu innych efektów bra- 
zupełnie z mooy w swem poczuciu pię-|pję myśli wcale o zapronudzen u jakiej- zabrał głos minister wojny f|  Jednogłośnie przyjęto nustępnie wraz | jowych aniżeli mniej 
kna, a w umyśle przesuwały mu się po-| kolwiek pod tym względem zmiany baliywozapr Ee: -aż|z dodatkiem p. Łubieńskiego drugi wnio- 3 T s A 
staciesBarbary, Zygmunta. Bony, Gasztołda e o Na oświadczył, że obwarowanie Seretu Ju? | | T ok wielickiego, który o- W rzeczywisiocei wszakże byla cena 
3 PAG i hea szym ciągu dyskusyi stri a - za- |S" SE c6 3 f 40, listów Tow. w ostatni "zasach 
a nau, królowej, Postacie ME 6 Lialst" ię y H“ ukończono. Plan obwarowania RA piewa: niższą; anomalia ta MA Sa 
i i ” ; 5 Me f rg , iiskie” h à 5 : ę 5 eż 00 05 i i IER SZAKZ 
te, to nie manekiny, co przychodzą na scenę uiedbuniem opieki na rozwojem umysło- | resztu wypracowany przez belgij 7 nPoleca się komitetowi, by u powo już wczoraj korrekturę na 9644 w znaj: 
sad ia wym i intelektualnym żywiołu niemi e-|go jenerała Brialmonta uwzględni? |łunych do tego orgunów starał się wy- | qzję zapewne za dalszych parę dui dal- 
zniknąć w zapomnieniu. Podobny szablon |y.,, w Prusiecli zuchodnich, na co od-| mi isteryum, wszelako plan ten był|jednać wstawienie w mającą się uchwa- | sza korrekte up. da 97:/, — zwłaszcza 
jest powodem tego faktu, Że z powszednich -h dział mu p. Józef Korad nl minlstery ` sec musiano go lić ustawę łowiecka następujących prze- gdy taka właśnie cyfra odpowiada 
oper starszej daty pamiętamy jakąś inelo- maa razem bezpodstawność cz na. w zanadto obszerny, Wẹ ie pisów: 1) Zwierzyna tuk zywa jak ubita | got 
ager Bo a ty=wrnich wy- A dnie 20 twierdzenia, jakoby M. „| zredukować, ao 104g dze-|' W przesyłce i nu targu winna być za- 
stępujące dyskretnie przymykamy jedno m Mie charakteru agresywnego ‘ale |linita zmusiło także do przeprowa ODOZOW poświudczeniem. 2) Poświad- 
a majezęściej oboje oczu, tylko charakter defonzywny. Cel-m usta- |nia w nim niektórych zmian. Bezpo” |ezenia te wystawiać winni wiaściciele i 
O tem ostatniem przysłuchiwaniu się y Eak A A Da ngs E T! pogłoski, jakoby | dzierżawcy prawa polowania, oraz wła: 
s ` T t ; Męki E 5 „ A 4 
w operę p. Jareckiego ani mowy być nie Wes Polakiem, u osłabienie s das kk ntu zmieniono. Ściciela zamkniętych zwierzyńców Jako 
może. Owszem, wedle rady jednego z mych | `ta MARC 0 plan ten z gru jedynie uprawnieni posiadacze zwierzy- 
przyjaciół, który przy operach zawsze się|) 70" słabego Polaku. Niemieckość wo- o 
tj metody trzyma, zamknąłem oczy bee isku, że wszystkie wyższe gi k 
obsadzone są Niemcami, wystawia sobie | za 


i nie troszcząc się 0 wystawę | reżys z l 
pn ppa pierwszem już przeduia AEN wiadectwo ubóstwu, gdy tak przem wiaj mylną 


potr ebę zniesienia ustawy. Pelacy uda- =; -eśkoffój 
ja chętnie czlonków umierającego na- Wegkegle, będziggmigjiai 
rodu, a tymczasem według statystycznych | eye 2 dr. 


dotychczasowej tradycyi, że H i 
mieć powinny lepszą cenę jak inne kra- 
jowe walory i odpowiadułaby także po- 
równaniom — p 
świat finansowy buduje Swoje tak sucye. | 
Na zasadzie tej metody porów nan 
podwy zszyly giełdy i św'ut finansowy 


łabnięciu ks. Bismarka okazała 8%|jgk druki na paszportu bydlęce, winny|kcow szpekulacyjnych i dywideudowych, 


d konfe-|władze polityczne sprzedawane. 4) Prze-|tych wysokich cen zdradzają jeszcze za- 


3 


stapi, skoro grupa Rotschyłdowska, o 
czem pisałem już w ostatnim liście wy- 
stąpi z dalszą emisya 40 milionów 4 
austr. złotej renty. Rokowania w tym 
względzie toczyć się będą tuż po zam- 
knięcia Rady państwa, możliwie już 
w przyszłym tygodniu. . 

Wiedeń 26. marca. Jeneralna Dyrekcya 
kolei państwowych przyznała wystawie kra- 
jowej lwowskiej ulge taryfowa dla transpor- 
tn wszelkich towarow i materyałów. 

Wiedeń 27 marca. Ceny cukru podsko- 
czyły wczoraj o 50 et. na kilogramie rafi- 
nady. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 27 marca. (Z Izby handlowej). 


Akcye za sztukę: Koli ga! Karola Ludwika 
"00zł. m k 21870 do 22150. Kolej I.wow.-Czern.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 259.5) do 26250. Banku 
hipotecznego po 200) zł. w.a. 355.— do -—. 
Banku kredyt. galic. po 200 zł.w a. -.— do 215.—. 


Listy zastawne za 100 zł.: Banku bipot. gal. 
50/, losow. w 4Ulat 10080 do 10150, 5°% z 1097, 
prem. 109.70 do 110 40, 4'/,%/, los. w 50 lat. 100 — 
do 10070. Banku krajowego 41/4", los. w 51 lat 
10050 do 101.20. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 4*/, 
98.50 do Y9—, 4° los w 41%/,lat 9650 do —.—, 
4,0, lor, w521. 10070 do 1014-40, 40,, los. w 56 


qla więc 1% względnie 1*/,%, wyżej kur-| latach 1650 do ——, 


Listy dłużne na 100 zł. Wal. Zakł. kred. włośc 


na czele mego sprawozdania, gdyż świad- | w likw. - — do — —. Ogolnego rolniezo-kredyt 


Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw. 6%, los 
w 15 latach 50.—. do — —. 


Qbligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galie. 50, 
m. k. 105.— do —. ~. Galic. funduszu propina- 
cyjnego 4, 9680 do 97:50, Bukow. funduszu 


czynił się znakomicie do podniesienia | propinscyjnego 5*, 162 — do ——, Kom. bauku 


kra owego 5), w.a. L em. —-= do ——, 5% 
ll. em. 103 — do —*—, Pożyczka krajowa  ro* 
ku 1813 69, w a. 104.50 do ---—, z roku !888 
At, 10030 do "<=. AV, 9550 do — . Po- 
Życzki 4 pre. koronowej 9560 do 94:30. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2350 do 35 — 
Losy miasta Stanisławowa 34 — do 37.—, 


Waluty: Dukat cesarski 5.65 do 5.75. Napo- 
leondor 460 do 9.70. Półimperyał rosyjski 9.70 
do .—. Rubel rosyjski srebrny 1.27 do 1.31, 
kubel rosyjski papierowy 1.26:80 do 1.4820 100 
marek niemieckich 5920 do 54 7%, 

Wiedeń d. 27. marca |(telegrafowane!. 


Renty: wspólna papierowa 9565, srebrna 
9590, austr. koronowa '695, złota 11720, węg 
koron. 9555 złota 115'9V. 

Akcye przedsiebiorstw trausportowyeh : Ko 
lei Karola Ludw, 21950, Ozeraiowiackiej 262 F0. 
Północnej 295 - . Państwowej 313 75, Północno- 
zachod 146:—, Weg. półn.-wschud. 205:50, Połu- 
dniowej (Lombardy) 11345, are. Albrechta (za 
200) 96:—, Bukowińskich kolei lokalnyeh (za 200) 
66 —, Kołomyjskich (za 200) —— 

Akcye banków: auet. węęiersk. na 60" zł. 
984—  anglo-austr. 15980, Landerbanku 25360, 
Unionbanku ?65 75, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 139— czesk Banku eskont. za 200 zł. 
535, galio. Banku hypot. za 200 zł. 365, galie. 
baku dla handlu i przemysłu za 200 —'—, 
chorw.-słow, Banku kraj. hypor. 12000 Ziwno- 
stenska banka 113-50. Kredyty austr. 35550. Kre- 
dyty węg 41900 

Pożyczki publiczne : Gal. obligi indem. 105.— 
(jal. propinacyjne 86.50, bukow. propia. 103,— 
buk indemn. 1050, 4'/, pr. gal. kraj, z r. 1883 
i 84 10l'—; z r. 1891 9550. 


Tlsty zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
L085, Gal. Zakł, kred. ziem. w Krakowie 103:—, 
Uul, Tow, kred. ziem. 93:50, 4", pr. Banku kra- 
jowego 10060, bukow. Zakład. kred. ziem. 101, 
bukow. kasy oszezędn. 102% —. 


Losy: austr Ccerw. krzyża t8 70, węg. Czerw 
krzyła 18:25, Bazylika 540, Krakowskie 24— 
Stanisławowskie 35'—, 

Waluty: Ruble papier. 12750  20-mzrkówki 
11:88, 20-frankówki 465, sorereings 121, tu- 
reckie liry złoto 1086 100 markówki 59:40,  wło- 
skia 100 lirówki 46-3u, 


Z rynków towarowych. 
Zboże i produkty rolne. 


Lwów 27. marca. Bank roln. notuje ża L0U 
kilogr. loco Lwów: Pszenia: golow8 4.30 do 7 70. 
Zuta gotowe 5.90 do 6.16 Owies obroczny 5.20 
do KG Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do 
1+— Groch 6.— do 9.—. Wyka 4.50 do 5.25. 
Bobik 5.-— do 5.50. Hreczka 7.— do 7.60, Kuku- 
rudza stara 550 do 5.85, nown 4.80 do 5,15, 
Chmiel za 56 kilo 65— do 85.—. Koniczyna 


Juby | ererwona 60— dv 75—, biała 65— do 80-14 
i że listy Tow. | saw. dzka 65.— do 80.—. 
kj 


Spirytus za 10000 lt. pret. zły, loco stacye 


kolei 11-—1125. 


Usposobienie lp ze co do pszeniey i owsa 


tj. tej metodzie na ktorej | trwałe, na rzepak Iniankę popyt wzwiaga się, z 


nnych pr-duktów tylko telniejsze gatunki do sje- 


wu poszukiwane, 


Wieden 27. marca, 
: NOW E 
Pszenica na jesien TIY do 760, na wiosnę 


Berlin d. 27. marca. Pogłoska uy. 3) Formularze tych poświudezeń, tak|w ostatnim tygodniu całe szeregi ele- ajj do 7.53, na maj-czerwiec 7.39 do TAL 
| Iowy sg a tnit do 661, nu maj-czerwiec 
być sznurowe i tylko uprawnionym przeZ|które osiągnęły ceny niebywałe, i mimo toż 46 | Kukurudza na maj-czerwiec 490 
R "a. ies I 


ia wiosnę 5'89 do 5.96. Rzepak 


choć mi iesia | BAY koje ustawy wyjątkowa przeciw jar ielski Mac Donal À ; i z E „p; | Styezen-luty 1990 do 13:0), nowy rzepak 12-60 

niu zaimaponowały . ee. się biesia słabej pod e A im A „Major |+ 4 departamentu spraw kroczenia tej ustawy mają być | ck wsze tendencyę raczej dalszej ZŻwyżki,|do 12.65. Kalarepa na sierpien i EL Wio. 

dzie jednego zmysłu: stuchu, © mea „ |dności połskiej. « ia i ruje tu z szete pa: anioi tak jak przekrorzenia ustawy o puszpor | jak obniżki Hausse, Hausse i Hausse to| del —— do —.—, na sierpień i wrzesień — 10 
I czułem, gdy namiętny tar bijący z Zubieruli uadto głos w obronie usta |kolonialnych w sprawie rozg"a tach bydlęcych*. dzisiejsze hasło, a zmianie podlegaja nie| © ——* 


co od prologu aż do oki uy hr. Klinkowstróm i hr. Udo Stoliberg. | nia posiadłości angielskich od niemiec- Dodatek zaš p- Łubieńskiego był t j tendeneya, ale przedmioty teudeneyi, 
bary sie przewija, Bo o fai Hr. Stullberg chłodniejsze jednak wyra- NWA = Kamerunie. treści : s 4 M k WCZOLIJ ten papier, dzisiaj ów, a jutro 
itownie przerwany ŚWI-| p ząpatrywanie na skuteezność ustawy, 27. marca. Szwajcarska „Zgromadzenie ogólne poleca komi- |jnny itd. stanowią obecnie przedmiot 
fietu 1 hukiem puzonów, że to w je- która uważa Za bardzo nieznaczącą. Jest Bern d. Fa w t handlowy tetowi, aby wziął inicyatywę w prop - | obrotów przy rosnących cenach i dalszy 
stem fleiu iota treść całego dzieła muzy: |+9 kropla wody, spadająca na gorący ka- lzba niższa przyjęła traktat haud» ję| deyi zmiany projektu nowej ustawy|krok na polu podwyższania nivean kur- 
dno oo miłości królewskiej. zbro=| mień., Punkt ciężkości znajduje się w dzie |2 Rumunią, zawarty na podstawie | i. -nej, o ile onu dla łowiectwa zyubbą|sów, Ludzie trzeźwo myślący zapatrują 
cznego, dziej „A na tle tem|gzjnie ekonomicznej, a zaradzić WSZySt-|najwyższej faworyżacyi, tudzież Je-|pyć m że“. się pesymistycznie na te zwyciezkie no. 
dniczą rękę Bony przerwanej 7 dzin : 1 J yA e F i 7 ę pesy yeznie na te zwyeiezkie po- 
ja twórca inne nitki delikatniejsze, |kim brakom moż» rzad Jaja. PB dnogłośnie zatwierdziła kroki, jakie Nader żywych rzpraw przedmiotem chody szpekulacyi. aT- N 
sąk charakterystykę Barbary, co, jak % podniesienie rolnictwa R V a Aoi na polu handlowem rząd poczynił w zw wniosek low. okręgowego ja- | wobec rezultatów, jakie już odniosły za- 
AA aku nasza powiada R ti tm rezultacie R |. Eachie do| przeciw Franoyi. eo. przedstawiony przez hr. My- patrywania optymistyczne nie znajduje 
bez niej J ła memorya "y Paryż d. 27. marca. Dzisiaj ma Pa są — | adeptów, więc o tem że niejedna budo- 
wiadłomości. AP odd sruofydónta. Na boleca się komitetowi, aby przez | wa wskutek przeciążenia słabych funda- 
senat wyb Som pisay ; [Swoje urgaua na najbliższej sesyi sej-| mentów runąć może, dzisiaj nikt nie 
Comitet iskopatu austryackiego, posiedzeniu klubu lewicy senatu gło- | inowej podniósł sprawę pareelacyi grun- |chce nawet myśleć, 
W 3% P konferencye nadlsowano trzy razy nad kandydatami |tów, żądając wyjaśnienia, jak daleko Zjawisko, które przy bardzo za „o 
s ; Tet -|ukonczgł d. G . i ZĘ Ee i ania.“ a, Tu WĘTĆ: WE zasadul- 
łamie duchowym, oddany t ED m od, katechizmu. Narady trwaly 0-|na tę godność, Challemel-Lacour otrzy- | W s aj IR, przypoć paych zmianach teudencyi giełdowych 
rakterystyką muzyczną. Bliskość Bony 04- a M T mał 100, Constans 64, Maguin 5 gło- Inspekta p. AE mów Źw Mnc Już często obserwowano, spostrzegać sie 
czuwasz po wspomnianym rozdźwięku fletni | polem Je S mniuwszy prace w lu: kikżów duje | obecnie. Publiczność zarówno jak 
i trąb, który ja zawsze poprzedza, podobnie w. r rze Statystyczne m ydziału krajowego|| spekulacya zajmowały R wik ] 
jak Gasztołda apo poważneim tempie, które on Rosyi dla Parlamentarna ankieta panamskalw tym względzie, przestrzegał przed towujacej sie z ee przygo- 
3 1 A o j A f r - >: ñ E ; s = . 4 z 
szczytuje w stylewym polonesie. ułatwienia cłowe że S$ zniżyły Ńiemey odrzuciła wniosek Maujeana względem 


s smi; wi , 
zbyt pochopnem wszezynanieim czynno- miany tendencyi dopóty 
Ale jeśli wszystkie te postacie już wa- | przemysłu ni noe duktów roinych | rozszerzenia jej atrybucyj, zaczem 


X? ! stanowisko obserwulac R i 
ści na wielką skalę. Nutomiast doradzał, dopóki nie NEPAL 7 RE 
l B4, a | gpu ; 5 adne] wątpliwości 
żneścię swą dziejewą zwracają uwagę widza, | odpowiednio cło od pro i WAS w" ; a f h T ) 
te nawet słuehacza w guście mege przyja-| rosyjskich, i zrównały J8 > cłam QB | Gerville-Reach i Maujean zrezygno 


by w każdej okolicy zastanawiano się| że istotnie eie ; , 

sotnie zaszły takie okoliczności, któ 
ER. SAB i i z osobna, czy potrzeba parcelucyi, ezy| re a; NOŚCI, kto- 
ciela pociagnać musi wcieleniem humoru | produktów austryackich. Dalej wali, oświadczając, że tym sposobem | pję, i | iacta E ocenienia sy- 
i „s TE b e Sceny, | rząd zi, 7 na lombardowanie P ankieta nie zdoła zadania swego speł- ie Koiola Nakei 22. |cca e ~ e aa na taksacyę 
w rych występuje, nabierają ¿yela iście rów rosyjskich, i 
szekspirowskiege, a zbytnią powagę spro- 34 


nić należycie. sadę PS”: pragnąc R jej 
i ios z 2 omasacyę ; . Stanisław sta- 

wadzają jego dowcipne, a jednak nacecho- Królowa angielska przybyła DE CI Eig A> "p Mahi p" wskóg oł na dna wy ; - 
wane miłością króla i ojczyzny żarty do|bm. do Floreneyi. puy - Dutempsa,, aby ankieta prace prawne, połączone ze sprzedażą parceli B w. by nie uronić chwili i wy- 
poziomu prawdy życiowej. swoje uznała za skończone, poczem i choćby najdrobuiejszej. E „ik ac szanse, jakie mają ci, którzy Ej 
Nawiasowo dodaję, że p. Begucki świe- Z Londynu donoszą: Wobec „| Dupuy-Dutemps zrezygnował. P. Kastory żądał przekazania całej | we poszukiwany przez wielu, NS 
tnie odpowiedział zadaniu swemu co do Bry|eo postępowania rządu rosyjskiego 4 a zesnie po taniej cenie. Przebywający 

Zastosowania się do obrazu Matejki —|dami żyjącymi pod berłem caratu, * 


Paryk d 27. marca. Figaro dowia spr! do ponownego badania komite- |ooraz now! kaajęcy podegdzaę cay 
Szkoda, że głosu stentorowego nie posiada. niósł się tutejszy rosyjsko-żydowski o duje się, #9 kept będzie za 14 dni ski, wnosząc przejście do porządku dzien- 
Pedobne zadanie jak Stańczyk spełniają : mitet do żydowskich bankierów, Pa 2 wydany Francy:. nego nad wnioskiem Towarzystwa okrę- 
Stana "nk pierws "ear rageli, okslarag, makor, |" gygkawia A. 27 mata. Wozoraj cz gongi, Jisteliirgo, Juko? w ds, 
ekkościa i melodya, eberek za See a, aby zaboykotow 3 M - waniu zyr wniose ł i 
w drugim, wa e dpm śmiały i — |piery i sia rosy) handel. Zarazem była się tu międzynarodowa konferen- sd ) ę P. Dydyń 
edzmy śmielej — wprost zrywający |żaś wydano pamflet, pn. „Rosyjskie cya socyalistów, na której uchwalono Następnie deleg. p. Chrzaszezewski już być nieco zaniedbywany. Ożywienie 
dotychczasową powszedniością mazur. --|nanse*, przedstawiający w jaskrawem odbyć tegoroczny kongres socyalisty- przedstawił wniosek , który “przyjęto: E mra) a niestety także przyczyna po- 
-i przy oi Dp świetle położenie ekonomiczne caratu. ezny W Zurychu w czasie od 6 do 12. | „Poleca się komitetowi wniesienie pety-' zorująca dalszą hausse spekulacyjną na- 
ia wczerajszego i doskonałości 


metywu, 
śpiewu Bar 
w żałosny ton, gwa 


I 


rosy usycha”. O À 
r JKochliwy królewicz w chwilach, gdy się 


budzi w nim saowiedza, pelen antmuszu 
rycerskiego, utrzymany świetnie w tyu roz- 


i i za sô 
Jak z Berlina donoszą, W ZAIDIAM 


bastąpiła pewność. zapanował gorączko- 


ec surowe" 


braknie nowych kupeów. Dotąd ich nie 
brakło, ani dla efektów spekulacyjnych, 
ani na targu lokacyjnym SOU a 
ostatni, który w początkach AEWyt- 
kowego był barrzo ożywionym, 


w 


Przyjechali do Lwowa 
| dnia 27, marca. 
Hotel Zorża. M. Jyzenliauzowa z Usz- 


Kawie, J. hr, Koziebrodzki 2 Chlebowa, M. 


w. Borkowski z Mielniey, W. hr, Ostrow- 


ski z trabowniey, W. Gorski z kuźwienicy, 
L. Horodyski z Tłusteńskiego, M. Burzyń- 
skl. Wł, Stojowski z Buczaczu, Dr. St 
Ablamowiez i St. Siedlecki z Krakowa, J. 
Arzt z Wadowic, E. Fibich z Chodkówki. 
Dr. A. Broniowski z Sokala, A. Fischer z ia 
Krosnu, A. Selmidt z Norymbergii. ” 


< = d 


Nadesłane. 
oco || 2 


A.dyzolkzat 


Dr MAKSYM. KRAUS 


W chwili, gdy pod tym względem|„, c k. koncypienł Prokuratoryi Skarbu, 


otworzył kancelaryę ad wokucką 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 7. 


wë HOTEL BRISTOL 


tóre wówczas dopiero runać mogą, SAY | pag“ Wiedeń Tqg Kartnerring nr. 7. 
Pierwszorzędny. — Światło elektryczne. 


Najlepsza kuchnia francuska. 


poczyna a 


Przypominamy, że depozytorami Wina 


Chassalng we Lwowie, są pp. Mikolasch, 
Rucker i Wewiórski. 


R 


4 
DROBNE OGŁOSZENIA 


po cencie ©'! wyrazu. 


poz do robienia 
lołów po złr. 55%. 650, 440 i 10 złe 
poleca Piotr Chrząst Na A hand, | żelazny 
we Lwowie, płac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). 493 
paxo” GFICYALISTÓW wszelkiej ka 
tegoryi, oraz wszelką dobo: ową służbę, 
eleca Biuro Antoniny Wereszezyńskiej 
wów, Wałowa 12 516 


Mosan KI 


AARNA oswojona , rok mająca, zdrowa i 
piekna, jest za odpowiednią eenę do na- 
bycia. Adres w Administracyi „Gazely i Ne 
rodowej“. 


ORTEPIAN ucznia á 

260 złr, do svrzedania. Skład i wyrób 
fortepianów K. Mareckiego, Kopernika 9. 
Fortepiany nowe od ż6% złr. i wyżej. Gwa- 
rancy» na lat 10, 513 


Bósendortera Za 


o ENICA nowa de sprzedania, wia 
domość pod Czarnym psem, Kachanow 
skiego 6. 414 


GRZELNIK żonaty, fach swój znający. 

dokładnie , z zawodu kotlarz. pragniol 

objąć posadę gorzelnika. Adresować : Rober! 

Ke alski, Poznan. thwalszewo 63 | 
5l 


= M 
ĄPNTNTSTR: ATOR DÓBR 34 lat lleza 
cy, pozostawał dłuższe lata w większy ch 
majątkach w zachodniej i wschodniej Ua- 
lieyi, obznajoniiony z wszystkiemi gałęziami 
rolnictwa , rozumiejący się duurze na go | 
rzelnietwie, opasie bydła, rachunkow ści. 
Poszukuje p {uly od lipea lab w 3 mire ą- 
ce oł umo ty. Adres: „Administrator 
post. rest. Tarnów. 502 
a | 
IURO WYWIADOWCZE Stanialsw 
Satały, Sykstuska © we Lwow e, zaray 
me do pole enia rzydców ekonomiczny. h.: 
ekonomów, leśniczych, egzaminowanych go 
rzolników, ogrodników. (Guwernantki, bony | 
panny służące i sługi Naa 52 20 o ia 


SPER 


Nakładem 


K. Kozłowskiego w Poznanin 


ulica Długa 1. 8, 
wyszłe co tylko dziełko pod tyt: 


„Deklamator polski“. 


narodowych. hi! 


s 
stare i nowe sprzedaje 
4148 najtaniej 


EIL WEINER 


Wien |.. Salzthnrgasse 4 | 
i 


Zbiór poezyi religijnych. 
storycznych 1 różnej treswi, z: dodaniem dya-; 
logów i sztucześ teatr alny eh Cena 50 ct. 
a opr. 65 ct Katalog ilustrowany przeszłe 
s'e na żądanie franco, 481 
P 


HANDEL 


PLOGEN i B.ELIZYY 


Jana Kiiedłu 


we Lwowie 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


Rok 605 155 2, 225, 4501 3. 
Koszale z przedami pikowemi i fałdzi- 
kami ('akładkami) po złe. 275 1 8. 
Koszule kolorowe kretonowe i csfrr- 

towe po zł %50 i 275. 
ai nocne po głr, 165, 
ione na wzór u 
24 260 18. kra'ńskich ; 
Koszule dla: chłopaków po złr 1-40 
i 
Kalesony dla chłopaków po 85, 95, 
złr. 1, FIO. i 
Półkoszniki z kcłnierzami 50 et. 


R; ozdo- 
po złr 


ALESONY | Senh 
K dowa, najnowsze pat, Meli- 


chara, 


95, zł. 105, L15, 1/45, 165, 1.80. 

irere tuzin po zł. 2% 40 i 2-80. 

Mankiety tuzin po zł. 4 1 480. 

Chustki płócienne, tuzin po złr. 240. 

Kaftanfki letnie od potu, bawełniane 1 
siatkowe, po ct. 60, 90 do zł. | o 

Bieliznę letnią wełnianą prof. Jager, 
spr: ednję po "cenaeli fab: sycznych. 


KRAWATY | 


w największym wyborze. | 


Zamówienia z prowineyi wykonują Się || 
najsteranniej, 4:10 


peCZĄWEzZY 


| zł 


wasjstkie zań znajdujące się 


yraadruxu nie nłazumy. 


TOLWARE 


Galic, Bank kredytowy 


wieńzeniem oproceuiLwane bę 
s E air tarm 'BeIA WYDOWIOŃNYg, 


Iaców dnia 31 Stycznia 1890. 


"Wydawca ı odpowiedzialny redakter Platen Kostecki, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku duia 28 Marca 15893. 


Jedynym i 


Uznana chlubnie przez wszystkich lekarzy. 


| nabycia — „ ależy wyraźnie żądać: 
„Budzińską* wodą gorżką. 


Koncesyouowana 


nadezycielka tańców 


ktora po ukończeniu sezonu wyjeżdża do 
domów obywatelskich, może i w tym roku 
„podebną lekeye ohjąć. Zgłoszenia ustne! 
lub listowne : Miączyńska, "Lwów, Ossoliń- 
akie 1. 4356 


in Cognac 


łestylowany, z wina wł:snej uprawy, do 
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry 1a 8 złr | 


Benedykt Hertl, właś iciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Stytya. 


LaTa7 do wydzierżawienia 


pod Czarną 


rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją 


starannie opakowane 
[Nasiona świerka za funt ('/; klg.) I złr. 


Sadzonki: 


(Świerk 2-letni silny po 80 et. 
Olszyna 2-letnia silna po złr. 1:60 


za 1000 sztuk. 


Wielki wybór 
wszelkich 


Artykułów 


chirm 


poleca 


ony e 5 kilometrów ed gościńca, 300 
'morgiw roli, 28t łąc, zasiewy oxzime 115 
„morgów, Bliższa wiadomość nlica Z1mero- 
„Wieza 7, w domu P Uzechowieza, I. pięt:0: 


Preparaty odmładzające 


nadlekarza sztabowego Dr. miiiera, 
s;orządzone podług przepisu lekarskiego 
i pr eż lekarzy z dobrym skutkiem uży- | 


4360 


Alojzy Hübner 


Lwow, Rynek |. 38. 


wane i połecone przeciw wszelkiego ro- 
dzajn stanom osłabienia n starszych 
A młodszych meżczyzn, - powstałych 
gkutkiem rozstrojenia nerwów, taj- 
nych grzechów młodości i wyuzdań 
zaczem idzie nerwowe osłabienie ko- 
śe) pacierzowej, oraz nerwowe drže- || 
nie rak I nóg. Proparaty te przywra- 
caja rnękaremu ciału siłę młodzieńczą 
i elastyczność. Poleca się szezególniej 
jako środek wzmacniający przeciw osła 
bieniom nerwowym i wyczerpania 
siły męskiej (hupotenc'i). Cona z do- 
kładaym lekarskim przepisem użycia 
Y złr. 10 ct, pocwtą o 25 ct. więcej. 
Skład tych wypróbowane ch preparatów 
St. Georgs=Apotheke, Wien, Y. Wim- 
mergasse, 38, | 
dukąd wszys'kie pisemne "zamówienia 
adrerowwć n:leży. 4115 
Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha. - W Krakowie w aptece 
p. E. Stockmara. 


“m 4 


; JAN * 
4 JARZYNA 


» rae jubiler i złotmik 
A: Lwowie, pl. Marjacki | 
poleen swój bogato za. 
opatrzony skład wyro.g 
bów jnbilerskieh, zło- 
tyeh i srabrnych 


pe najuiższycu 
cenach. 


RZ, > 
- wy; , 
Pe 43 K 


Rowęzepinia za najlepszą uznana; 


aw) 


własnego "wyrobu 
jakoteż 4358 


francuską, Glazurę bursztynową 
do zapuszczania podłóg 


Mase 


ALOJZY HUBNER 


Parowa fabryka machin relniczych 


pod firma: 
A. Dajewskiego i W. Faranowskiego w Podhajcach 


poleca na sezon wiosenny P. T. właścicielom ziemskim 


Siewniki rzędowe patento- 
Siewniki rze 


Siewniki szeroko 5 
rzutne najnowszego syste- 
mu z kółkami czorpakowy- 
mi, sieją nadzwyczaj regi- 
larnie i nie p.dlegają 


—_ w. 4% 


zepstciu, 
Siewniki do koniczu konne i taczkowe. — Pługi systemu Sacka. — Patentowane sta- 
i samochody W. Faranowskiego, całe żelazne, lekkie, silna. trwałe i praktyczne. -— 
"zteroskibowe pługi stalowe do podrzutki i krycia siewu. — Samochody stalowe, pa- 


tentawane o drewnianej grzędzieli W. Faranowskiego. —- Włościańskie stalowe samo- 
| chody tej konstrukcyj jak powyższe. -— Ogartywacze do kartofli, lekkie, jednokonne. 
Sapki, Wypielacze, Grazy, Brony. Walee do grudy ee eniowe. Wales do siewu. 
Walce kolczaste. Grabie konne itp. 
Wyrób snmienny, staranny. z doborowego materyałn, py cenach bardze 
umiarkownnych , z gwaraneyą. 43 


ti RPA rata (a 


GŃ ania 1. l: 156%" 1090 wydaje 


4 ANYGNATY KASOWE 


z 50-dniowem wypowiedzeniem i 


ASOWEJ 


8-dnioweli wypowiedzeniem, 


s obieg 4'[,'/ Asygnaty kasowe x 90-dniowem wypc- 
łą począwszy Od dna 1. Maja 1890 po 4%, 


Dyrekcja. 


Państwo Jastrząbka stara 


4304 


Sadzonki i nasiona leśne 


[Sosna 1 i 2-letnia silna po 45 et. i 90 ct. 


— 10 złotych medali z wszystkich wystaw. 
FRANCISZKA JÓZEFA WODY GORŻKIEJ i unikać starannie innych wód, 


wa w krótkim ezasie piegi, plam, troblane, 
bizni Itá., nadaje cerze u Pilałość, świeżość 

I delikatność — Cana 3 złr. 

IE ae x a 
włosem siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON ie farbuje, lecz tylko 
odmładza włesy, które pod wpływem tego anakemitego 

7 najsilniejsze wypadanie pe” Wstezymuje, Gebniki włose- 
Valentin wo wzmacnia sia Wytwarzania i kie włosów pobu- 
dza — Kae fakonu R zir. pół flakonu 1 zły. G0 et. 


Nica 


wyłącznie w użyciu przyjemnym naturalnym środkiem rozwalniającym jest 


WóDA GORZKA 


ni aZWwad Z 


Królową 
wód gorżkich 


Wszędzie do 


całym świecie, — 
lub 


nazwanych „Cesarska 
* Dyrekeya w Budapeszcie. 


-- Znana w 


mozna 


Wi rny zssadzie, ahy moim szanownym o lbiorornm | 
dostarczae wyłącznie tylko wyroby pierwsz orzęńnej 
wartości i po takej cenie, aby dla wszystkich inogły byc 

d stęp e, wan zarezyt do ileść , Ż pozyszałem na główny 
skład najznabonit z: z uznanyeh dotul tertepiaoy. 

fabryki 


a w w 
Sf 04 Tab gy 


Z naj 


pierwszej w Świeci: 
Stein=wa" a "me", 
tudzież, iż posiadam wył.czne zastępstwo n'emntej stawiej Pibryki fune an w 
Julius Biiithner, kr. nadworna fabryka w Lipsku. 


Najwi ksza fabrysa ua stałym lądzie, która wykon da dotąd 34.00 insiwumentów 
gE Każdy kto posiada fortepian Biüthrora, ma nie tyl-o instrument 
pierwszej jakos:i, trwały i strcjny, która raduje ucho każdego znawcy, lecz 
nadto posiada prawdziwie wartość owy przedmiot, głyż powyższe fo tej aby za- 
wsze wysoko stoją w cenie, RR 
Ceny: Nowe pianina Bliithnera zły. 670 i wyj — N we fo tepiany 
zang. repet. mechaniką Bliithnera złr. 870 i wyżej. 


BERNHARD ZOIN, 
SKŁAD FORTEPIANÓW, 
Wien, I, Himmelpfortgasse Nr. 20, I. Stock. 


5 Nowe [fortepiany wiedeńskie od zir. 300, 
złe. 250 i wyżej. Stały wybór 200 sztuk. 


Tm 


nowe pianin: od 


.2000300000000000306660660308 


rania 


NA JODZIE ZELAZA NIEŻMIENNYM 


Aprobowane przez Akademią medyczną w Pavy.. 
adoptowane przez Formularz oficialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę Medyczną w Pete: 'sburgu. 


PJ Pasiadające równocześnie własności Jodu 1 żelaza. @: 


1653 pigułki ta skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajach 1555 
chorób, które wywołuja zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkania kanałów, humory, 
atc.,) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupełnie beźskutecznam; w CHLO- 
aoze (bladaczce), w Lzuconnuśe (białych upławach), w AMENORRHŻE (zatrzy- 
manie zupełne lub częściowe regularności), w SUCHOTACH, w SYFILIS ORGANICZNKI, 
3 ete. Ostatecznie podają one lekarzom arodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do 
podżywiania organizmu i do wzmacniania konstytucyl limfatycznych, słabych lub 
ostablonyah; 

N.-B. — Jod nieczystego lub zopinioka żelaza, jest lekar- 


stwom niepewnem, rozdrzaźniającem. Jako dowód czystości I 8 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać Ô, 
E należy, naszą pieczęć na srebrze i pedpis nasz nininiejszy położony, 


u apadu zielonej etykiety. 
Aptekars w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 
WYATRZEGAĆ SIĘ FAŁSZEMBTW. 


OEE BTD RZEZ 


„| 


E 


10 medali zasługi, Edim uznania i (im oso) 
ua wszechświatowej wystawie w Antwerp 
za niezrównane 


Wty tnamelyczna, toaialowa | Parfum: je. 


Ańtilentilia. pod artykuł 


toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobreei z ANTILKNTILIĄ. 


Srodek ten etrsymany z odówieżających substaneyj 


Pilipton 


środka odzyskują pierwotną barwe, miękkość ky 8 
Gama fiakonu 1 str, 50 aż oEkoto og 


PUDR ASIĄŻĄCI 


nie zawiera ładnych moeiaiieznych przymieszek, jest to najezysteza 1 najdeli- 
a mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaje piękna, 
mą Wiałość i jest niuoeenionym rodkiem će hygienieziego upię- 
kszęnia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 et., eao 1 mir. z łabędzi"m 1 złr. 50 
et. kówswy dla blendyneki kremowy dla 'zsaty nek i brunetsk, mate padełke 
87 et., większe 1 złr. 20 et., s łabędsiam 1 słr. 50 amntów, 

"a — b 
Usuwa z twarzy prysere, liszaje, trądziki, 
pierzehnienie i łuszezenie skóry, wygładza 
smerszezki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybieła i wydelikaca. — Cens 1 sr. 
A R " a | _„_„)„>—-—-—--->—LLbcic — 

i A oye Odanaeza się nadzwyczajną delika- 
Mydic kosmety AIL tnei i nader przyjemnym sapa- 

chem, łagodnie wpływa na naskórek, rapobiega 
pierzehnięcia rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
szeza skórę. Uanwa piegi i żólto-brunatno plamy 
z pam -- Cena 80 centów. 


J. IHNATOWICZ 


wę LWOWIE w sklepach własmych ulica Kopernika 1. 3, uliea Halicka, 
róg Boimów |. 19. W KRAKOWIE ME 1. 20. — W OZER- 
NIOWCACH Rynsk 1. 3. 
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aj 


s Wods fi pikowa. 


R 
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We Lwowie, ulica Batorego 1 30. 


Szkoła kroju wyrób form SEIR 


i pracownia sukien damskich 
pod firmą 


MAEZ 4 


ONYSBZICIE A ICZ 


PYjMUje wmelkie zamówienia w zakres kawieczymcy webodzące. 


We Lwowie, ulica Batorego 1. 30. 


Ś dr 
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Wyborne włoskie, 
d»Imackie i istryjskie 


WINA maturalne 


oclone, w bsezkachi po 100 litrów i wyżej, d starcza za zali ICZ + Rudolf S- cer, 
Risk: (Fiume), skłud w wolnym porcie. 
„Wyspa Gapri*, białe, dobre wino łutelkowe stare jak Srhomlauer za litr 2: et 
„Bosco Etra. alntkawe wino stołowe, Schiller. brrdzo hro. za ltr 20 et. 
„Bari* , czarne, silne, 13!/, stopnia A litr 16 ct. 
„Lissa“, najlepsze, czarne Blutwein gidir SRN 
oke a d'isolaë Blutwciu i za itr 1) Ch 
„Asli”, najlepszy szampan włoski, z pierwszej ręki za bu elke zły. Z — 


Ceny rozumiem franco stacya kclejowa w Riece (Kinme). Reezki przyjmuje 
% powrotem po cenie poliezonej w moim rachunku Należy dokładnie podać ostatnia 
B'icyę holai. 4.385 
Soy e 
4038 Herbabnego aromatyczna 


Esencja przeciw-goŚćcowa 


IWĘeunI" «> gp” Rf man 7. 


0d viilu lat uznana jako niezrównany środek = 
JĄ] wszysinich stanach chorobowych (niezapalnych) p 
f wstałych wskutek przeciągu lub zazięblenia kości. 
stawów i muskułów, htúre świeżo się objawiły lub 
też periodycznio A czasu do czasu powracają. 
Cena : 1 flakon 1 złr.. pocztą za 1- 8 faszek 29 et. 
więcej za opakowanie 


EEG Prawdziwy tylko wteily, jeśli jest opa- 
trzony marką ochronny obok przedstawiana. 
Centralny skład wystłkowy dla prowincji 
Wicdeń. „Apteka zur "narmherzigkejt" 
Julinsz Herbabny, Nevbaa, iaiserstrasce Nr, 7331 28 


Takewy de nabycia we Lwowie: w aptekach Zygm mta Ruekera Pistra 
U kalsoka „I W nåra tego, H. Pinus et. ie „A: Sklepińskiego. J Reisera, K. 
syy żanewskicmo. w Arakowie: Ernest Sinar W. Redyk, K. Wiszniewski 
spr, w Brute): K: E, A. Fkwhs i R Reoler: w Bursztynie : 1. Braunstein; $ 
w Irzeżunach: A bw. w borszczowie; M. Niemezewaki ; w Czermowcach: 
J Mall. dr. I fes, M Alia: 16 Dorna Waira. U. Fritsch; w Droho- 
byren : G Wobuzowski apis w (rródhu: J, Heschelcs ; w Guraliwnora: E Bo- 
taral, U Ifciedercr: M. Aseni ie, y Jorosłaniu : d. tiołan i “i Wisłocxi ; 
w vasle: R Pali, u himp luny l ritel; w Kołomyi: J. Sidorowicz, 
t. Stenzel r K Bi Witwsławski; w h opyczyńcach: M. Reder; w Krynicy: 
H. Niti: u Mielen: A. Pawlikowski, w » Nižankowicach. W. Włudzim rski; 
u Podwołoczyskach: D Schneider; w PFrzmyślu: A. Mankoxski, J. Lepiankie- 


wiez ; w frzemyślunach: L. R aranowski ; w Htadowcach: J. k wignop 1 ecani: 
tk Sadayórże ; Rubinowież; w Dniatymie: F. Niemczey.shi; w Stryju: L. Wa t- B 
ne: ; te ouczawie: D, Botia i J. Schued : to Sanoku: ©, Giels ; w Stanisławo- 


wie: A. Beil, J. Macura i A. Strzeniecki apt; , W Samborze: Aleksiewiez apt.; 
w Storożyńcu: H. Fullenbaunm ; w Tarnopolu : M. Krzyżanowski. K. Kahane 
i L, Fleisehmana; w Tarnowie: St. Pawłowski, w Ustrzykach: 4. Riedl; 


w Wilamowieach: F. Schneider; 
A. Dnidleca. 


w Winnikach: b. bauimnaun; w ółkwi : 


w o. k. aptece obwod. A 


EGER 7 
qoBOGGO5OGO KIWBBGOOO. ie 


istniojnci 50 74 dat firma wptyezna 
| CELESTYNA GUPKÓWSKIEGU % 


wę Żmwmomie, w Hotelu Żoriu 


moas 


polaca Szanownaj P T Pub'i 14% 


wszelkie towary opuyczne i [iz kalne 
w zakres tago rodzaju wchodzące artykuły — z piesrwszo”zędnych fabryk 
zrajowych i zagranicznych. iazo to: 
skułary, ewit jery rd 80 xt. i *y- 
žaj) barameny nad gvaransją, 
termowe'rę. ster:skopy, mikro- 
rkopy. rozisnite lupy itp. 
R$*nież "rzyjmuje ursą!z6 :ia 
Dzuonków elektrycznych 


peaj sgk i domiowy*h, 
FO Cuach „a reowanysh i pod 
2zsuraacją, 
W s:zelzie re eracye wykonuje 


szybko i tanio. 


00 IM 20000 KOGOOOWOOQEGGCOGĆ 


Ceny zniżone 0 EE = l "= 
TOWARZYSTWO POWRÓZNICZE 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarojestrowane 2 poreką ograniczoną i subwencyonowane przez 
Wyroki Wydzzał krajowy we Lwowie 
poleca swoje 3787 


w; rob; powroźnicze i sieciarskie 
tudzież 
pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wy- 
pijania wózków, chodniki na korytarze i t. p. 
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to; nakrycia salonowe na stół, firauki do okien, 
siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 


sieci na konie od much i śniegu itd. wykenywane bywają starannie na osobne 
zamówienia. 


4 


Towarzystwo posiada swe składy komisowe: 


we Lwowie Cen'ralny Bazar krajowy; w Przemyślu Bezar im Zyblikiewicza ; 
w Stanisławowie Bazar powiatowego towarzystwa handlowego; w Łańcucie 
Towarzystwo produkcyjne i handlowe; 20 Dębicy Towarzystwo handlowe. 


Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcja: 
Marceli Swiechowski. Ks. Leon Pastor. 


SKLAD PARRYGNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiege 


niica Batorego L 14 
poleca 
Saan. pra i Wielobnemu IJuchowieństwu papier różne” 
o żutunke, tak w ryzach jazoidź na delai. 


= 439 


Envelopki, kąsetki, notatki, mydła i perfumy 


+ pierwfrorzędnych fabryk 
va Genie najtańsza? 
oruż różne 


przybory do pisania i rysowania. 


Przyjmuje zamówienia aa bilety wizy£0W6 drukowane i lito- 
grafowene. Karton na bilety 7 *ielkim wyborze, 


Ramy i paspartu na obrazy, Premie, fotografie ity. 


NIEKLEJON 
I TUTKI CYGARETOWE 


z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 
poleea po cenie od złr. 1'20 i wyżej. 


Fabryka Tutek ulica Batorego l. 14. 


N ma 


cy 


ukarsi i litog srad Pillora i Sp łki, (Telefonu Nr. 1741). 


